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Ujawnić luh zlika:downć 
masonerię 


„Prawda żydowska“ w tomie 
V rok 1851, na stronie 74, mówi ca 
następuje: 

— „Duch ten (masonerii) — ta 
duch żydostwa w jego wierzeniach 
podstawowych to są jego ideje, to 
jest jego język, to jest prawie jego 
organizacja. „Jewish Tribune“ („Try 
buna żydowska“) z dnia 28 paź- 
dziernika 1927 roku wyraźnie już 
pisze: „Masoneria jest oparta na ży- 
dostwie i jeżeli z rytuału masoń- 
skiego usunąć naukę judaizmu ta nie 
pozostanie nic.“ 

To też masoni podczas swoich 
obrzędów i prac w lożach, podob- 
me jak żydzi w synagogach — ma- 
ją nakryte głowy, a znany masou 
Herman Gloede, tak to tłumaczy: 
„Ponieważ także nasze zwyczaja 
nawiązujemy bezpośrednio do ży- 
dowskiego kapłaństwa, można więc 
nasz zwyczaj nakrywania głowy 
wyjaśl jako znak, że mamy sta- 
nowić świętą kapłańską gminę ży- 
dowską.* 

W końcu zaznaczyć należy, że 
w masońskim kalendarzu amery. 
kańskiim Daniel Sickels (New York 
1901, str. 71) stwierdza: „Masoni 
wznoszą budowlę, w której Bóg 1z- 
racla ma nazawsze zamieszkać”, 
masońskie pismo „Le Symbolism 
(Symbolizm) rok 1928 podaje: 
„Pierwszym czynem masonerii bę- 
dzie gloryfikacja rasy żydowskiej, 
która przechowała  nienaruszalny 
boski depozyt tajnej wiedzy.“ Na 
niej więc oprą się by przekreślić 
granice." — 

Oto garść wynurzeń żydowskich 
i masońskich, z których niezbicie 
wynika, iż mózgiem i kierownic- 
twem tajnej organizacji masońskiej 
są żydzi, którzy podporządkowi 
swym interesom całą jej działalność 

W swym dążeniu do opanowa- 
nia świata żydzi obok masonerii po- 
sługują się przybudówkami jak: 
„Liga praw Człowieka 1 Obywate- 
la", „Rotary Cluby“ i innymi ma- 
sońskimi lub półtmasońskimi stowa- 
rzyszemiami, które stanowią nary- 
bek dla właściwej masonerii. já 

Kiedy uświadomimy sobie ten 
fakt, to dziwnym się wydaje, jak 
naród polski i rząd będący dzisiaj 
u steru władzy, mogą znosić istnie- 
nie masonerii w państwie polskim, 
która dąży do celu będącego w 


(szukańcza afera żydowskich milionerów 


Polska ma nową sensację. W 


Warszawie wykryto 


skandaliczną aferę oszukańczą 


na 


| szkodę Skarbu Państwa, „Bohate- 


olbrzymią, | rami“ oszustw są naturalnie żydzi. 


Tym razem jednak sprawa jest tym 


Za żydem do kraju 


sprzeczności z interesem Polski, 

Trzeba przeto, by wreszcie roz- 
poczęto stanowcze kroki zmier: 
jące ku jej zlikwidowaniu. Od cza 
do czasu padnie nazwisko tego, Cz 
innego pana, służącego masoner 
wziąść go na spytki, tak, jak to się 
robi z innymi przestępcami i ujaw- 
nić jego „braci“, by wspólnie mogli 
ponieść karę za zdradę interesów 
narodu i państwa. 

Wiemy przy tym. iż szukać ich 
trzeba wśród żywiołów „liberalno- 
radykalno -postępowych". 

A jeśli organizacja masońska, bo 
i tak się mówi, posiada jedynie cele 
legalne i jest towarzystwem zalc- 
galizowanym. i skoro jej członko- 
wie zajmują nawet stanowiska u- 


wkracza nędza i krzywda. 


wszyscy nie 
nazwisk wolno- 


rzędowe, dlaczego 
możemy wiedzieć 
mularzy polskich. 

Wiemy, y są przywódcy le- 
galnie działających 1 zalegalizowa- 
nych partii politycznych, chcemy 
więc też wiedzi nazwiska wo- 
dzów masonerii, które dotychczas 
są otoczome tajemnicą. 

Albo więc masoneria jest orga- 
nizacją polityczną, zalegalizowania 
przez władze administracyjne i po- 
siadający cele nalzupełniej legalne, 
w takim razie nie ma najmniejszej 
potrzeby ukrywania swej działa!- 
ności, ani nazwisk swych członków 
i powinna Się ujawnić. Albo maso- 
neria nie może ujawnić ani swej 
działalności, ani nazwisk  swoicli 


bardziej ciekawa, że oszustami są 
nie jacyś drobni kupcy, ale żydow= 
scy milionerzy, bracia Eliasz, Chaim 
i Aron Mazurowie. Warto tu za- 
znaczyć, że Eliasz Mazur był do 
niedawna prezesem gminy żydow= 
skiej w Warszawie, z którego to 
stanowiska został dopiero usunięty 
decyzją komisarza rządu m. War- 
szawy. 

Żydowscy milionerzy są właści- 
cielami szeregu wielkich przedsię- 
biorstw handlowo - przemysłowych. 
posiadaczami wielu gmachów i ka- 
mienic. Jak do tych bogactw do- 
szli? Q tym pisać nie potrzeba, gdyż 
żydowskie metody wyzysku i nie- 
uczciwości są wszystkim znane. 

Dowodem takiej właśnie niencz- 
ciwości kupieckiej i to nieuczciwości 
na rzecz Skarbu Państwa, jest afe- 
ra braci Mazurów. Nagłe bowiem 
rewizje lotnych brygad skarbowych 
w  przedsiębiorstwach żydowskich 
milionerów (do Eliasza Mazura na- 
leży m. in. jedyna w Polsce tu- 
szczarnia ryżu w Gdyni) wykazały 
olbrzymie, 10 milicnów złotych się- 
zające nadużycia podatkowe. 

Nadużycia te polegały na ukry- 
waniu przez Mazurów obrotów i do- 
chodów ich firm przez szereg ostat- 
nich lat. Tym sposobem podawano 
ciągle fałszywe cyfry, uchylając się 
przed płacenicem podatków. Zysk z 
polskieyo społeczeństwa szedł cał- 
kowicie do kieszeni żydów. 

Jak się okazuje, żydzi Mazuro- 


członków. dążąc do osiągnięcia taj. 


nych celów, a więc należałoby ja 
zlikwidować. 
Mając w przytoczonych na 


wstępie słowach żydów i masonów 
dowód, iż masoneria stworzona jest 
„przez żydów i służy celom żydow- 
skim, w okresie zdecydowanej wal- 
ki o odżydzenie narodu polskiego, 
żądać musimy, by ujawniono szeres- 
gi masonów, jeśli tworzą organiza- 
cię legalną, lub by rozpoczęto sku- 
teczne tępienie ich zawsze i wszę- 
dzie, jeśli tworzą organizację tajną. 
Ujawnienie i tępienie masonerii 
naród polski przywiła z radością, 
gdyż za bardzo już zaciążyła ona 
wraz z żydami nad życiem Polski. 
Czekamy! 
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W numerze ankieta ... 


Jakie stanowiska opanowazci żydzi w Polsce? 


Niechaj wszyscy odpowiedzą na to pytanie! 
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wie nie po raz pierwszy Stają pod 
zarzutem nadużyć podatkowych, W | 
firmie ich „Elma* wykryto w tokit 
1934 wielkie nadużycia skarbowe. 
sięgające sumy 4 i pół miliona zło- 
tych. Wówczas jednak władze skar- 
bowe zdołały wyegzekwować na- | 
ieżną im sumę. 

Wobec stwierdzenia faktów 0- 
szustw milionowych, wszelkie tłu- 
maczenia i zaprzeczenia Mazurów 
nie wytrzymują krytyki. Oszustwa 
zostały udowodnione! Nie mówiąc 
już o tym, że wypadek ten jest je- 
szcze jednym, jaskrawym dowodem 
na to, jak żydzi odnoszą się do Pol 
ski i do jej organów państwowych, 
musiimy stwierdzić, że aiera ż 
dowskich milionerów, deklam 
«cych może o „nędzy“ żydów w Pol- 
sce, musi się odbić głośnym echen: 
w całym kraju. Jeżeli w stosunku 
do wielu nieuświadomionych P: 
ków nic pomagały tłumaczenia 
wyjaśnienia o konieczi 
cenia żydów z Polski, to sprawa 
szustw braci Mazurów niech jm o- 
tworzy oczy! Niech rozniesie się pa 
Polsce, niech dotrze do najwięcej 
nawet zapadłych zakątków i niech 
roznieci w nas nowę siły do walk: 
z tym przeklętym plemieniem. Bo 
jasnym jest teraz dla nas, dlaczego 
w Polsce jest nędza, jasną kwestia 
bezrobocia (wśród Polaków), jas 
„taniość* żydowskich towarów 
Przy takich metodach można być 
tanim! 


Nieuchronnie, coraz większymi | 
krokami zbliża się do nas potrzeba 
wypalenia z ciała Polski tego cuch- 
nącego wrzodu, jakim jest żydo- 
stwo. 


Afera braci 
miary! 


Mazurów dopełnia 


(ia) 


| „frontów ludowych“ z 


„POTĘGA FOLSKI BEZ ŻYDÓW: 


Wróg Polski nr. 2 


w nowej postaci 


W ten sposób, przez tworzenie 
organizacja- 
mi ideowo pokrewnymi z jednej 
strony i przez „spajaniu* organiza- 
cji „burżuazyjnych*, niechętnych 
lub wrogich idei narodowej z dru- 
giej strony, starają się komuniści 
zmobilizować jak największe siły 
do urzeczywistnienia swych celów. 
Zdają oni sobie jednak sprawę, źe 
„Sojusze“ nie są rzeczą nazbyt pe 
wną, wymagają ytem ustępstw 
i kompromisów, To też. nie zanied- 
bując tej zewnętrznej formy nowej 
swej taktyki, prowadzą pracę orf- 
ganizacyjną i od wewnątrz, za po- 
mocą zakładania w obcych organi- 
zacjach swych „jaczejek*. Dawniej 
komuniści „brzydzili tego ro- 


w 


dzaju robotą. Wchodzenie do ob- 
cych organizacji i maskowanie 
swych poglądów uważane było 
przez prawowiernych komunistów 


ku- 


za swego rodzaju zdradę idei 
munistycznej. 

Obecnie, jak to 
VII Kongresie Dymitrow, „jac 
stać się mają jakby „koniem tro- 
jańskim", rozsadzającym wroga od 
wewnatrz. 

Główną uwagę skierowali ko- 


muniści na: związki zawodowe i 
młodzież. g 
W myśl nowych instrukcyj 


związki zawodowe komunistyczne 

ulegają likwidacji, członkowie zaś 

ich wstępują do innych związków. 
Dzięki tej taktyce osiągają ko- 

muniści duże korzyści: 

1. zyskują legalne formy działal- 


Sejm dyskutuje o żydach 


„Muszą emigrować' — stwierdzają wszyscy 


Obrady naszych izb ustławodaw- 
czych Sejmu i Senatu, dotykają cią- 
gle jednego zagadnienia: kwestii ży- 
dowskiej. Nie ma prawie posiedze- 
nia plenum, czy jakiejkolwiek komi- 
sji, aby na forum nie wypłynęła ta 
właśnie kwestia. 

Ostatnio znowu w sejmowej ko- 
misji spraw zagranicznych szereg 
posłów omówił obszernie zayadnie- 
nie żydowskie w Polsce. jego st 
obecny i drogi, mogące je rozwią- 
zać, 

Wszyscy bcz wyjątku mówcy pol 
scy stwierdzili zgodnie, że kwe 
żydowska jest jedną z najbardziej 
palących spraw polskich, że od jej 
szybkiego rozwiązania zależy roz- 
wój gospodarczy naszego państwa. 
Rozwiązanie zaś tej kwestii, to cał- 
kowile usunięcie żydów z Polski. 
„Żydzi muszą ernigrować z Polski“ 
—tak kończyli posłowie swe prze- * 


mówienia. 

Równocześnie zaprotestowano 0- 
stro przeciw niesłusznym często- 
kroć represjom i niesprawiedliwym 
atakom przeciw  antyżydowskiej 
kampanii społeczeństwa polskiego. 

Akcja odżydzeniowa objęła już 
dziś całą Polskę. Nie ma zakątka 
kraju, nie ma Polaka, który by nie 
zdawał sobie z wagi zagadnienia ży- 
dowskiego sprawy. Dobrze więc, że 
mówi się o tym także i na tereńie 
Sejmu. Te głosy słychać w całym 
państwie. 

| nic. że żydzi się oburzają, że 
podnoszą krzyk i hałas, że protestu- 
ią za granicą, Kwestia żydow: 
rozwiązana być musi bezwzględnie. 
W najbliższej przyszłości. Drogą 
całkowitego usunięcia żydów z Pol- 
ski. Tego wymaga dobro Narodu 
Polskiego, dobro naszego państwa! 


Jak zwykle żyd... 


Sąd Okręgowy w Łodzi rozpa- | 
trywał znowu typową w dzisiej- 
szych czasach sprawę. Chodziła 
mianowicie o bluźnierstwa, zolydza 
nie religii rzymsko - katolickiej oraz 


o obrazą Narodu Polskiego. Oskar- 
żonym hyf naturalnie żyd, niciaki 
August Raczek (1), redaktor odpo- 
wiedzialny dwutygodnika „Złoty 


Wiek“, wydawajego przez sektę 


badaczy Pisma św. 


Polskiego dopuścił on się przez u- j 


mieszczenie we wspomnianym piś- 
mie szeregu ohydnych, zicjących ja- 


dem nienawiści do wszystkiego, ca ` 


polskie i katolickie, artykułów. 


Za przestępstwo powyższe został ' 


Żydowski redaktor surowo ukara- 
ny. Sąd bowiem no naradzie skazał 
go na 1 rok i 3 miesiące więzienia, 
oraz na 100 złotych grzywny z za- 
mianą na dalszych 10 dni więzienia 


ności, dotychczasowe zaś komu- 
nistyczne związki były nielegal- 
ne i narażały członków na re- 
presje polityczne i procesy, 
zwiększają pole działania komu- 
mstów na członków i sympaty- 
ków dotychczas obcych im 
związków, 

mają możność wpływania na po- 
żądany dla siebie kierunek dzia- 


łalności tych związków za po- 
mocą t. zw. taktyki „zmuszama 
wodzów“ itp 


Przykładem CANE nowej 
taktyki były AA R ary łódz- 
„kie, gdzie do Rady Mi 
socjalistycznej, liczącej 


łów, weszło 15 radnych komuni- 
stów, (socjaliści sądzili, że tylko 
G-ciu). 


Co lsię tyczy młodzieży, to na- 
leży zaznaczyć, że komunistyczny 
Związek Młodzieży składał się do 


| niedawna tylko z komunistów. 0- 


becnie otwarto szeroko podwoje tc- 
go związku. Przyjmuje się prawie 
bez ograniczeń, licząc na to, że kan- 
dydaci przesiąkną wkrótce duchem 
komunisycznym. Koła K. Z. M. twa- 
rzy się pod różnymi pozorami, nie- 
raz zdawałoby się z polityką mi- 
czem nie związanymi, np. koła u- 
prawiające sport, turystykę, biblo- 
filstwo, esperanto, a jak kto chce, 
to i wolną miłość itp. itp. 

Zasadą jest tu, że nazwa musi 
być pociągająca, a z drugiej strony 
ukrywająca istotny cel działalności 
takiego koła, kierownictwo koła 
musi składać się z komunistów i 
jest zakonspirawane. 

I tu, tak jak u starszych, stosu- 
ią komuniści zasadę i taktykę „je- 
dnolitego frontu“, np. w Hiszpanii. 
gdzie jeszcze przed wybuchem woj- 
ny domowej powstał wspólny zwią- 


| zek socialistyczno - komunistyczny 


| mem * 
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młodzieży, stanowiący główną siłę 
obecnie walczącej czerwonej mili- 
cii. „Zjednoczenie socjalistycznej i 
komunistycznej inłodzicży... oto 
droga do zwycięstwa nad faszyz- 
— pisał Dmitrow do socja- 
listów hiszpańskich (list z 16. II. 
1935). W Polsce w r. bież. również 
powstał „jednolity front", narazie 
na terenie akademickim. Składa się 
Niezależnej Młodzieży Bocja- 
i, zbuntowanej przeciw 
sanacji. większości członków „Le- 
gionu Młodych" i Zw. Polsk. Mło- 
dzieży Demokratycznej, Organiza- 
cje te, jak wiadomo, przeżarte są 
wpływami komunistycznymi, 
Głównym hasłem komunistów 
na odcinku młodzieży jest t. zw. 
„iront młodych", Gdy zważymy. 
jak umiejętną i jak zasobią w środ- 
ki prowadzą komuniści propagan- 
dẹ, to nie dziwnym wyda sie nam. 
Że hasło to stało się modnym w ste- 
rach, gdzie, ztławałoby sie. wpły- 
wy komunistyczne sięgać nie po- 
winny, „Front Młodych" propago- 
wany iest przez różnych niedowa- 
rzonych „polityków“ i nieodpowie- 
dzialne grupki. Jest to woda na 
młyn komunistów, którym zależy 
na jak największym porozdzielanin 


przeciwników na „starych“, „mła- 
dych“, „pracujących“, „burżujów* 
opa Gap: 


„Front Młodych: ma ogarnąc 
wszystkie organizacje młodzieży, a 
więc, oprócz Komunistycznego Zw. 
Młodzieży, również i organizacje: 
klasowe jak: „T. U. R.“ „Siew”, 
„faszystowskie“ (w znaczeniu ko- 
munistycznym) — jak: „Strzelec“, 
„Legion Młodych“ — prawicę „O. 
N. R“; religijne — jak: „Odrocze- 
nie“, Z. M. P. Akcja Katolicka, Se- 
minaria duchowne itp. itp. 


Polscy robotnicy na bruk! 


Na ich miejsce bierze się żydów 


Stworzenie „frontu ludowego" 
przy wyborach w Łodzi wydaje już 
owoce. 

W Łodzi większość przemysłu 
włókienniczego pozostaje w rękach 
żydowskich, względnie pod zarzą- 
dem żydowskim, czy też wpływa- 
mi żydów. 

Żydzi wyzyskują to swoje sta- 
nowisko i obecnie przyjmują żydów 
do pracy nie tylko na lepiej płatne 
stanowiska. jak to robili dotąd, ale 
wszystkie miejsca zajmują żydzi. 
| 


tydz! sprowokowall zajścia 


Z województwa kieleckiego do- 
noszą: Do Małogoszcza przyjecha- 
ło na targ trzech straganiarzy Po- 
laków z Chęcin. Gdy straganiarze 
zaczęli rozkładać kramy na rynku, 
miejscowi żydzi zepchnęli ich z za- 
jętego miejsca, a nawet rzucili się 
na straraniarkę Polkę. W obronie 
wego, natuegonirah 
straganiarzy wystąpiło kilku miej- 
scowych narodowców. Wówczas 
żydzi podnieśli wielki alarm, 

Przybyła policja zlikwidowała 
zajście. aresztując kilku Polaków 
oraz szereg żydowskich prowoka- 


Bluźnierstwa i obrazy Narodi | w razie niezaplacenia. torów. 
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W zakładach Widzewskiej Ma 
nufaktury, w swoim czasie skandal 
znaczny wywołała sprawa rugowa- 
mia polskich szwaczek, oraz przyj- 
mowania żydówek. 

Dla Polaka brak pracy, bo przy 
warsztacie staje żyd. To stanowi- 
sko wywołuje w masach robotni- 
czych ogromne oburzenie. 

Socjaliści, zależni od żydów. 
milczą w tej sprawie. Robotnicy 
przekonują sie, że „front ludowy", 
to dzieło żydów i dla ochrony ży- 
dów. 

Przypuszczać nałeży, że wyrzu- 
caniem robotników Polaków, a 
przyjmowanie na ich miejsce ży- 
dów, zajmą się i władze państwo- 
we. 

"ZRP. RF). UPC 


„Erancja zaprasza żydów” 


W żydowskich pismach codzien- 


nych ukazała się na naczelnych 
miejscach, pod sensacyjnym tytu- 
łem rancja zaprasza Źydów“ 


wiadomość o tym, że rząd francu- 
ski jest jakoby zdecydowany otwa- 
rzyć swe kolonie dla Żydów. W 
najbliższym czasie rząd Bluma ma 
podobno złożyć oficjalną deklara- 


ję w tej sprawie. 


Komunizm i żydzi-to jedno! 
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„POTĘGA POLSKI BEZ ŻYDÓW" 


Ankieta „Potęgi Polski bez żydów”: 


Robimy bilans! 


Jakie stanowiska opanowali żydzi w Polsce? 
Musimy wreszcie wiedzieć całą prawdę! 


Niemal na każdym kroku jesteś- 
my świadkami nędzy wśród Pola- 
ków. Głód i ubóstwo stały się to- 
warzyszem wielu milionów ludzi w 
mieście i na wsi. 

Obdarte, nienasycone, chore i 
skarlale bez żadnej radości dzieci, 
posepni, bez widoków na znalezie- 
nie, choćby najgorszej, pracy, któ- 
raby stworzyła jakie takie warun- 
ki życia, wałesający Się od urzędu 
do urzędu ojcowie i zgaszone, zroz- 
paczone losem swoich i swoim mat- 
ki, nie mające co uwarzyć raz choć- 
by na dzień — to jedni! 


kalnych lekarstw na pozbycie sle 
| choroby. 

Wzywamy wszystkich szcze- 
rych Polaków do zrobienia wspól- 
nego bilansu. W miarę swych sił i 
możności niechaj każdy niesie po- 
moc w akcji, którą z numerem dzi- 
siejszym Redakcja „Potęgi Polski 
bez żydów*, rozpoczyna, 

Ogłaszamy ankietę na temat: 

JAKIE STANOWISKA OPANO- 
WALI ŻYDZI W POLSCE? 


Wszyscy, którzy mogą tylko 


coś na ten temat powiedzieć, i któ- 
rzy czują potrzebę zrobienia takic- 


go bilansu, niechaj napiszą do Re- 

dakcji „Potęgi Polski bez żydów“ 

w Poznaniu, ul. Stroma 27 m. 5, li- 

sty, w których należy podać: 

a) mfejscowość., 

b) instytucję (urząd, przedsiębior- 
stwo itp.), 

c) dokładne imię i nazwisko żyda, 

d) stanowisko zawodowe, 

e) stanowisko w życiu 
nym, kulturalnym itd., 

4) członków rodziny oraz jakie zaj- 
mują stanowiska, 

g) odznaczenia, 

h) majątek, 


politycz- 
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i) dane specjalne. 

W razie niemożności podania 
odpowiedzi na któryś z tych punk- 
tów, mie należy wstrzymywać się 
od pisania. Z niekompletnych choć- 
by odpowiedzi będziemy mogli 
stworzyć już pewien obraz, ilustru- 
iacy dzisiejszy stan rzeczy. 

Prosimy o spełnienie jednak, jed- 
nego warunku. Każda odpowiedź 
musi być zaopatrzona w czytelny 
podpis oraz adres, Z anonimów nie- 
stety nie będziemy mogli korzystać. 
Nazwiska osób biorących udział w 
ankiecie, o ile to sobie zastrzegą, 
nie będą podawane nikomu do wia- 
domości, tak iż tylko grono redak- 
cyjne. które zachowa tajemnicę, bę- 
dzie znało informatora. 

Set 

Szybko, nie ociągając się, spel- 
niimy wszyscy obowiązek zesta- 
wienia bilansu, którego treścią bę- 
dzie: jakie stanowiska opanowali 
żydzi w Polsce? 

Trzeba bowiem w roku 1937-ym 
uświadomić sobie, jak wiele mamy 


Ubranie, syte i zdrowe, zaczepne 


do zrobienia w dziedzinie odżydze- 


i kałaśliwe bachory, wiecznie w ru- 
chu, węszący za interesem, mlaska- 
jący z zadowolenia. 0 przebiegłych 
pczach, ciągle liczący pomnażany 
majątek ojcowie i wystrojone „U- 
pacykowane”, szukające przygód 
matki — to drudzy! 

Ci drudzy — to żydzi. 

.,. 

W Polsce jest źle Polakom, gdyż 
za wiele stanowisk opanowali ży- 
dzi Żydzi są w handlu, rzemiośle, 
przemyśle, wolnych zawodach, ad- 
ministracji, wojsku, sądownictwie. 
Wszędzie są, wszędzie mają coś do 
gadania, wszędzie robią interesy ży- 
dowskie. 

Czas więc, hy wreszcle zrobic 
hilans, który nam ukaże całą praw- 
dę. który będzie argumentem dia 
uas, iż za wiele rozpieniło się w Pol- 
sca tego zła. 

Bilans ten trzeba zrabić, choćby 
jak największe przeszkody przyszia 
pokonać, bo nle watpimy, iż żydzi 
użylą wszelkich swoich wpływów. 
by nle dopuścić do tego. A niedo- 
puszczenie do zroblenia bilansu, Z 
którejkolwiek strony by przyszło, 
bedzie dowodem, że bardzo źle jest 
już z nami, że trzeba szukać rady- 


legalnie je przekracza z przemytem 


Czas wyrzucić za granice kraju żyda, który tak chętnie nie- 


nia maszego kraju. Bo odżydzenie 
nastąpić musi, gdyż w Polsce chleb 
i praca należą się przede wszyst- 
kim Polakom! 

Ufamy, iż nie spotka nas za- 
wód. Oczekujemy z calej Polski, 
zewsząd, gdzie tylko są prawdziwie 
kochający swą Ojczyznę Polacy, 
obserwujący żydowską robotę, od- 
powiedzi, które umożliwią nam rzu- 
cenie w kraj danych o tym, jakie 
stanowiska opanowali żydzi w Pol- 
ue. 


DEE 


Petarda w żydowskim składzie 


W składzie spożywczym braci 
Hirszfeld (żydów) w Warszawie, 
wybuchła w tych dniach petarda, 
podrzucona przez nieusiałonego do- 
tad osobnika. 

Wybuch petardy w jasny dzjeń, 
na jednej z najruchliwszych ulic 
Warszawy. zgromadził olbrzymie 
tłumy. Wskutek eksplozji wylecia- 
ło w składzie kilka szyb. zostało 
zdemolowane wnetrze lokalu, a je- 
dna z kupujących zostala lekko ran- 
na w głowę. 


WOJCIECH DUNIN. Y 


Żydowskie plany | 
o l dążenia 


Jak żydzi szybko opanowywują polskie rze- 
miosło, świadczy najlepiej Warszawa, w której 
5 lat temu mieliśmy jeszcze 60 proc warsztatów 
rzemieślniczych w rękach polskich, a 40 proc. 
w rękach żydowskich. Dziś ten stosunek ulegl 
radykalnej zmianie; mamy teraz w Warszawie 
40 proc, warsztatów w rękach chrześcijańskich. 
a 60 proc. w rękach żydowskich! Sytuacja pol- 
skiego rzemiosła w małych miasteczkach przed- 
stawia się jeszcze gorzej. W nich bowiem żydzi 
opanowali niemal już wszystkie warsztaty rze- 
mieślnicze, doprowadzając słabych polskich rę- 
kodzielników do zupełnej ruiny i nedzy. 

Poza rzemiosłem drugą dziedziną życia go- 
spodarczego, do której przywódcy żydowscy 
skierowywują swoich współwyznawców, jest 
rolnictwo. Dążność żydów do osiedlania się na 
roli w Polsce przybiera dziś wprost masowe 
rozmiary. Wykup ziemi polskiej przez żydow- 
skich kapitalistów jest zjawiskiem tak już pow- 
Szednim, że nawet nie robi na polskim spole- 
czeństwie jakiegokolwiek wrażenia. Dotychczas 
mamy już w Polsce kilkanaście wsi zupełnie 
zamieszkałych przez żydów i kilkaset wiosek, 
w których żydzi osiedlili się. jaka rolnicy. Poza 
tym niemal w każdym powiecie b. zaborów: ro- 
S$yjskiego i austriackiego mamy od 5—15 ma- 
iatków ziemskich w rekach żydowskich. Ten 


proces przechodzenia ziemi polskiej, 
która jest podstawą naszego rozwoju | niepodie- 
glego bytu, nie ma bynajmniej tendench hama- 
jacej, raczej przeciwnie, należy się spodziewać 
dalszego przechodzenia majątków polskich w rę- 
ce żydowskie, skoro się zważy na wielkie za- 
dłużenie i katastrofalne wprost położenie nasze- 
go rolnictwa. 

Żydzi, skupując dziś w Polsce za grosze zie- 
mię, robią nie tylko dobry interes, ale ząrazem 
realizują jeden ze swych postulatów politycz- 
nych, mianowicie stają się właścicielami coraz 
większych obszarów ziemi, klórej posiadanie, 
jak to już zaznaczył w roku 1869 w Pradze ra- 
bin Rcichhornm w mowie swej, wygłoszonej nad 
zwłokami rabina Symeona ben Jehudy, ma im 
zapewnić „wpływy i władzę”. Drogą właśnie 
skupienia w swych r ch jak najwięcej polskiej 
ziemi i zaludnienia jej kimi kolonistami, 
żydzi pragną opanować większe terytorium w 
Polsce, by w przyszłości urządzić sobie na nim 
samodzielne, niepodległe państwo żydowskie. 

Dążenie żydów do stworzenia ma ziemiąch 
polskich niepodległego państwa żydowskiego nie 
jest pomysłom nowytn. Z projektem takim wy- 


| stąpił już w roku 1759 słynny oszust i szarlatan, 


Jakób Frank, który zażądał wówczas od stanów 
polskich wydzielenia mu oddzielnego terytorium 
ha Podolu dla swoich zwolenników. W roku 
1888 Ailiance Israélite Universelle w Paryżu po- 
dejmuje znów myśl Franka i poleca żydom ga- 
licyjskim skupować jak najwięcej ziemi polskiej 
w nadgranicznym pasie, przyrzekając dostarczyć 
na ten cel potrzebnych funduszów, Niespodzie- 
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tej ziems | 
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wane odrodzenie się państwa polskiego zepsuło 
misternie snute plany żydowskie, co ro stwo- 
rzenia w Galicji żydowskiej bazy terytorialnej. 
Zydzi jednak nie zarzucili ich, a tylko przysto- 
sowali je do zmienionych warunków. Już w ro- 
ku 1930 organizacje żydowskie opracowtły pro- 
jekt przesiedlenia na rołę 200.000 rodzin żydow- 
skich. Sprawa ta była poważnie omawiana 
w styczniu 1932 r, na specjalnym zebraniu, na 
którym utworzono komisję kolonizacyjną. W 
skład tej komisji weszli żyd - „ziemianin“ Izaak 
Fngelmann, wiceprezes żydowskiego t-wa rol- 
ników í ogrodników Sitrojta, oraz b. senator 
fńendelsohn. Dla przeprowadzenia kolonizacji 
żydowskiej uchwalono założyć żydowski bank 
rolny. Bank ten ma być uruchomiony w roku 
bieżącym. 


W planach żydowskich przewiduje się utwo- 
rzenie państwa żydowskiego na naszych zie- 
miach wschodnich z Polesiem na czele. Żądanie 
oddania Polesia na żydowską kolonizację została 
zdecydowanie wysunięte przez żydów na kon- 
ferencji przedstawicieli American Jewish Co- 
mittee z b. ambasadorem polskim w Stanach 
Zjednoczonych p. Tytusem Filipowiczem w gru- 
dniu 1930 r.*) Wprawdzie żądanie to zostało po- 
traktowane przez rząd polski tak, jak na to za- 
sługiwało, miemniej jednak żydzi ma naszych 
Kresach Wschodnich skupują dziś najwięcej zie- 
mi; tam też najwięcej ich osiedla się na roli; 
tam właśnie miasta i miasteczka są niemal w 100 
procentach przez nich opanowane. 


*) „Nasz Przegład* z dnia 22 grudnia 1930 r. 
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„POTEGA POLSKI BEZ ŻYDÓW" 


Żydzi „walczą” w Hiszpanii 


„Odwaga“ i „bohaterstwo“ ży- 
dów jest wszystkim dobrze znane. 
Tchórzliwszego od nich narodu ma 
świecie nie było. Dlatego musiało 
dziwić nas bezwątpienia masowe 
wyjeżdżanie żydów na teren wajny 
domowej w Hiszpanii, Czyżby od 
razu nabrali tak wielkiej odwagi? 


Tymczasem okazuje się, że żydzi 
do Hiszpanii jadą z innych zupełnie 
pobudek, niż odwaga i chęć przy- 
gód wojennych. Jedną z tych po- 
budek to chęć pomocy hiszpańskiej 
żydo - komunie, Chęć uchronienia 
jej przed zbliżającą się klęską. „Wa- 
Sza sprawa jest naszą sprawą" pisal 
do Madrytu żydowski „Bund* z 
Warszawy. Dlatego „nasi“ tam ja- 
dą. 

A druga rzecz, jeszcze intratniej- 
sza, to interes. Gdyby przypadkiem 
zwyciężyla w Hiszpanii żydo - ko- 
muna, to przecież Izrael musi być 
przygotowany na natychmiastowe 
zajęcie stanowisk, posad, na ujęcie 
władzy w swe, żydowskie ręce. 

I żydzi, którzy tak licznie wy- 
jeżdżają na teren hiszpański nie sza- 
fują tam bynajmniej swym życiem. 
W szeregach irontowych, w wirze 
walki żydów nie ma. To niezgodne 
przecież z ich charakterem. Oni są 
„pacyfistami"*, Niech się biją inni, 
„goj“. Żydzi „walczą“ w inny spo- 
sób. W biurach, magazynach, komi- 
sariatach politycznych, na stanowi- 
skach komendantów, szefów, gene- 
rałów  (urzędujących tylka przy 
biurku!) jest żydów pełno. Takie 
„bohaterskie“ urzędowanie jest naj- 
lepsze. I dobrze płatne i wygodne, 
i bezpieczne. A to ostatnie — naj- 
ważniejsze! Na przyszłość zaś dro- 


ga otwarta: droga do kariery... — 
Przecież oni pracują, biorą udział 
w walce bo stronie wojsk „rządo- 
wych“... 

Tak to wygląda w rzeczywisto- 
ści „odwaga“ żydowskich komuni- 


stów. „Odwaga“ cchotników hi- 
| szpańskich z brygad międzynaroda- 
wych! Powtarza się Rosja sowięc- 
ka! Tylko w Hiszpanii inny ia rzecz 
przybierze obrót! Z żydami może 
być źle! 


Co przeszkadza żydom 


nel“, wychodzący w Stanach Zje- 
dnoczonych, podaje w jednym z ©- 
statnich numerów sprawozdanie z 
ogólnej konierencji rabinów amery: 
kańskich. Sprawozdanie to ciekawe 
jest z tego względu, że podaje do- 
kładne przyznanie się żydów do te- 
go, kto jest najgorszym ich i ich dą- 
żeń przeciwnikiem, a, co za tym i- 
dzie, przeciw komu przede wszyst- 
kim jest wymierzony żydowski 
„folksfront”, 

Otóż żydzi stwierdzają z całą 
otwartością, że „nacjonalizm jak: 
taki stanowi niebezpieczeństwo dla 
żydowskiego narodu...*, że „w sil- 
nie narodowyin państwie żydzi nie 
znajdowali już miejsca dla siebie“. 

Stąd najlepiej chyba widać, jak 
słuszne są nawoływania zdrowo my- 
ślącego społeczeństwa polskiego do 
karnego zorganizowania się w sil- 
nym, skutecznie z żydami walczą- 
cym obozie narodowym. A dalej wi- 
dać, jak nienawistny i wrogi dąże- 
niom żydowskim jest ten właśnie o- 
bóz narodowy. 

„Fronty ludowe“, organizowane 
przez żydów na całym Śwlecie, a 


nie na celu, aby obozy 
narodowe osłabić i zniszczyć, a tym 
samym utorować drogę do władzy 
międzynarodowemu żydostwu! 


TEE 


Wpływy komunistów 
w Stanach Zjednoczonych 


O wpływach komunistycznych | 


w Stanach Zjednoczonych mało na 
ogół się pisze. Jest tam coprawda 
pewna ich liczba (kandydat ich na 
prezydenta uzyskał 50000 głosów), 
ale lekceważy się ją. A tymcza- 
sem sprawa wygląda o wiele groź- 
miejj o wiele poważniej. Trzeba 
przecież pamiętać o tym, że w A- 
meryce żyje kilka milionów żydów. 
a więc tym samym, kilka milionów 
komunistów. Bo przecież nie ulega 
żadnej wątpliwości, że komuna w 
99 proc. z żydów się rekrutuje, Pro- 
paganda też komunistyczna w Sta- 
nach Ziednoczonych wcale nie za- 
nikła. ale przeciwnie, bardzo w o- 


Reflektorem po żydowskiej prasie.. 


„Szewcki' antysemityzm 
i „Szewcka* pasja 


Element żydowski stara się, jak 
wiadomo, na każdym kroku dyskre- 
dytować i ośmieszać wszelkie prze- 
jawy polskiego życia narodowego. 
Stąd jego zainteresowanie się naszą 
kulturą, literaturą, sztuką itd. Zam- 
teresowanie to jednak sprowadza 
się do wprowadzania w te dziedzi- 
ny życia pierwiastków  burzących, 
rozkładowych. 

Szczególnie widać to w literatų- 
rze, Język polski jest przez ży- 
dów niemożliwie kaleczony, a łamv 
żydowskich czasopism roją się 
wprost od (świadomych prawdopo- 
dohnie) błędów językowych. Cza- 
sem jednak nawet i to kaleczenie 
ięzyka posuwa się za daleko, prze- 
kracza w swej bezczelności dopu- 
czalne granice. 

Próbką ustosimkowania się ży- 
dów do naszego języka, próbką wro 
dzonej im niechlujności nawet na po- 
lu dziennikarskim może być cho- 
ciażby artykuł o Finlandii, umie- 
szczony w nr. 9 „Naszego Przeglą- 
du“. Mowa w nim także o Szwe- 
dach i o szwedzkich stosunkach, 

A oto co z tego zrobił dziennik 
żydowski: 

1»» me uczęszczajcie do ka- 
wiarni szewckich...* 

= bójki między studentami 
fińskimi a szewckimi..* 

Takim „polskim“ językiem jest 
pisany cały „Nasz Przegląd". Od 
początku swego istnienia. 

Już nie „szewcka”, ale poprostu 
szewska pasja ogarnąć musi Pola- 
ków, kiedy takie „artykuly“, w tak 
„łłelskim* pisane języku czytałą, 


Wymowa cyjr 


Z racji mianowania w warszaw- 
skiej gminie żydowskiej komisarza, 
dotychczasowy prezes Mazur zło- 
żył sprawozdanie ze swej przeszło 
5-letnie] kadencji. 

W sprawozdaniu tym podał 
także szereg bardzo interesujących 
cyfr, dotyczących skarbowości gmi- 
ny żydowskiej. 

I tak na przykład dochody gml- 
my wyniosły ogółem 1 milion 740 
tysięcy złotych. W tym mieszczą 
się corocznie kilkudziesięciotysięcz- 
nę subwencje od Zarządu Miejskie- 
go w Warszawie. 

Cyfry te podane przez p. Mazu- 
ra, a cytowane przez „Nasz Prze- 
glad“, mają swoją, bardzo ciekawą 
wymowę. Widać z nich, jak olbrzy- 
mie fundusze posiadają żydzi na 
swoje potrzeby religijne. Fundusze 
nie tylko z żydowskich źródeł, ale 
takżo — i to w dość wielkim stop- 
niu — ze źródeł polskich. 

Bo przecież w tych prawie 2 
milionach złotych jest bezsprzecznie 
zawarta setek tysięcy złotych się- 
zająca sumą wpływów z t zw. u- 
boju „rytualnego“, Uboju kosztem 
krzywdy Polaków, nie dawno do- 
piero ograniczonej. 


Egzamin dojrzałości 
obywatelskie] 


Zgodnie z uprzednio już lanso- 
wanymi zapowiedziami na stanowi- 
ska prezydenta i wiceprezydentów 
Łodzi zostali wybrani czerwoni „to- 
warzysze" p. Barlicki i spółka. Wy- 
brani głosami żydów, socjalistów i 
komunistów łódzkich. 

Gazety lewicowe, a przede 
wszystkim żydowskie nie posiadają 
sie a tego powodu z zachwytu. 


W jednym z dzienników żydow- 
skich, wychodzących w Warszawie 
czytamy ma ten temat takie oto u- 
wagi: 

„Ster miasta pracy przejdzie 
więc niebawem w ręce robotni- 
czego zarządu, Który niezawod- 
nie zda egzamin ze swej dojrza- 
tości obywatelskiej oraz konty- 
nuować będzie piękne tradycje 
robotniczej Łodzi”. 

W tę „dojrzałość obywatelską“ 
socjalistycznych towarzyszów bar- 
dzo mocno wątpimy. Wię 
Nie wierzymy w nią. Bo jeże 
czym będzie, to jedynie dojrzało- 
ścią wyrobienia partyjnego, klaso- 
wego. 

Powtórzą się znowu lata tłuste 
dla żydów (sbuwencje miejskie) i 
sztabu partyjnego P. P. S. (wielkie 
pensje). A rabotnik p i hędzie 
nadal żył i poniewierał się w nędzy. 
Ale do czasu tylko... 


Żydzi początkiem Polski 


Takie absurdalne po prostu twier- 
dzenie wynika z artykułu żyda 
Korngolda, umieszczonego w jed- 


nym z ostatnich numerów „Nasze- | 


go Przeglądu“. 

Żydowski autor stara się na pode 
stawie książki niejakiego Szczęsne- 
go Morawskiego (wydanej w ubie- 
głym stuleciu) udowodnić, że Pol- 
ska zawdzięcza swoje pochodzenie 
Żydom i że ślady żydowskiej kultu- 
ry spotykamy jeszcze dziś w każ- 
dej bez wyjątku dziedzinie życia. 

Żdowskie, jest w Polsce wszyst- 
ko. Żydowski jest Maków, czy Ma- 
kowica, żydowski Wawct, Bałtyk, 
żydowskie Karpaty. żydowskie (ra- 
dło (pług), zboże, koszenie go itp. 
itp. Bez końca. 


Żydowska bezczelność dosięgła 


Żyd podsołtysem 
w Przytyku 


W Przytyku odbyły się wybory 
na soltysa i podsołtysa, Rada gro- 
madzka* w Przytyku składa się z 16 
Polaków i 14 żydów. Żydzi zdołali 
skaptawać sobie 3 radnych Pola- 
ków, członków sanacji i uzyskując 
w ten sposób większość, wybrali n.: 
sołtysa sen. Płasińskiego, a na za- 
stępcę sołtysa żyda Pacanowskie- 
RO. i 

Należy: zaznaczyć, że dotychcza- 
sowy zarząd gminy, wbrew regula- 
minowi, zawiadomił radnych o ter- 
minie wyborów tego samego dnia. 
Radni gromadzcy, Polacy, wobec 
wielu nieformalności, wnieśli do sta- 
rostwa powiatowego w Radomiu 
sprzeciw, domagając się unieważ- 
nienia wyborów i ponownego ich 
przeprowadzenia. 


statnich czasach wzrosłą. Za, do- 
wód niech posłuży kika cyfr. 

Propagandzie. komunistycznej 
służy obecnie w. Stanach. Zjednoczo- 
nych wydawnictw sowieckich, 
3000 mówców wiecowych. i 35.000 
czylinych członków komunistycznej 
partii W komunistycznych „szko- 
łach letnich", ti. specjalnych kur- 
sach, odbywających się w ciągu la- 
ta, zapisanych jest „40.000 dzieci. 
Trzeba dodać, że w ostatnich cza- 
sach daje się zauważyć wzrost 
wpływów komunistycznych w ko- 
łach inteligencji i urzędników pań- 
stwowych. 


tu kresu. Niedługo czekąć, aż zaczną 
sobie rościć pretensje do uważania 
się za jedynych i wyłącznych wio- 
darzy Polski (może to też słowo 
żydowskiego pochodzenia ?) 

Z jednym się tylko zgodzimy, że 
„kanalia“ pochodzi od  „kananel- 
czyx“, czyli kupiec fenicki". 

Żydzi to przecież ich bliscy 
krewni. 1 tak samo’ jak oui 
są „kananejczykami', czyli po 
polsku „kanaliami..** Najgofszego 
nawet gatunku! n 


laterwencja w Hiszpani! 


Ciekawym przyczynkiem do u- 
dowodnienia . podwójnej moralności 
żydowskiej, a przy tym jeszczę -je- 
dnym dowodem ich związków z Ko- 
muną hiszpańską to -krótka notatka 
zamieszczona w jednym z żydów- 
skich: pism warszawskich: 

„Kursy języków dla emigran- 
tów. Przyjmuje się zapisy na 
kursy języków angielskiego i hi- 
szpańskiego". 

Właściwie to nie dużo. Ot, zwy- 
kła reklama kursów językowych. 
Rzecz ściśle handlowa. A jednak... 
Jest za tym rzecz inna. Eo pocóż 
żydom język hiszpański: Przecież 
normalna emigracja jest tam obec- 
mic, w czasie wojennym, zupełnie 
niemożliwa. e 

Ale bo też tu wcale nje o emi- 
grację chodzi. Nie o wysyłkę Han- 
dlarzy i kupców. Cliodzi o rzećz jn- 
ną. O ekspedycję żydów do reyc- 
lucyjnych, komunistycznych. bry- 
gad „międzynarodowych“. Na sta- 
nowiska komisarzy, szefów itd, A 
tam trzeba język hiszpański znać 
choć pobieżnie. 

I właśnie po to kursy dla „emi- 
grantów“. . 
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S. OLAŃSKI. 


„POTĘGA POLSKI BEZ ŻYDÓW* 


~ Sirs 


szatańska Moc 


o ` 
Streszczenie poprzednich odcinków 

Żydowska szajka handlarzy żywym 

towarem wykradła młodą Polkę Ha- 

neczkę Więckównę. Na tnop tej zbrodni 

"wpeudł Sokół, Stolecki i zwrócił się u 

pomoc do „Towarzystwa Samoobrony 

Narodowej“, przedkładając jako do 

wód zaknwawiony list żydowski. List 

tn 'wykradła mastępnie żydówka Ro- 


sam duft, 

Janek Pychała, zwamy także Gam- 
cem jest świadkiem zamordowania w 
żydowskiej spelunce Saki Rosendnft 
przez Lajzora z powodu listu zawiera- 


jacego ważne tajemnice bandy, 


Teraz przypomniał sobie, że zanim otrzeź 
wiał zupełnie, jakby słyszał przez ścianę głos 
Salci: w 

— Janek? — Un nie... Garmec zginie... 
albo go powieszą, albo zgnije w kryminale ... 
A żydowskie plemię — syknął przez za- 

ciśnięte zęby, — chcieli podać pozór i wydać 

mnie w ręce policji. Dlatego wygnali na ulicę 
-  Mańkę..- 

Teraz ujrzał cały podstęp. . - 

— Nie doczekanie ich, warknął. .- 
wszystkich pozarzynam. 

*  Wzburzony był, ale po tym wszystkim 0- 

trzeźwiawszy doskonale, stal się czujnym ì opa- 

qowańym. Za chwilę już, trzymając mocno no“. 
skradał się do dalszych ubikacji. 

Przeszedł na pałcach wzdłuż korytarza, — 
"gdzie tu i owdzie przez zamknięte drzwi dola- 
tywały jeszcze histeryczne śmiechy, płacze, Jna 
“wymyślania. 

h aae dobrze rozkład rudery dotarł do przed- 
ostatnich drzwi, gdzie skręcił tak, że mógł się 

* dostać do pokoju samej Salci Roizenduft. 

E Drzwi były półuchylone. — Pchnął. — Po- 
kój o różowym obiciu oświetlony czerwoną lam- 
pa elegancko był urządzony. Kotary, szeroka 
perska otomana ze stosem poduszek — ros- 
liczne mebelki po babilońsku mieszanych sty- 
lów i ogromny dywan perski na podłodze. 

Na dywanie, bezwładnie rozrzucona, w wy- 
cięte) wieczorowej sukni, woniejąca wszelkim! 
zapachami ostrych perfum leżała Salcia Rojzen- 
duit. 

Pychala nie próbował nawet przekonać Się, 
czy żyje. spojrzawszy z pogardą, pchnął nogą 
kokotę i skierował się do ściany zawieszonej 
sutą kotarą, A 
ı Tu znajdowały się małe drzwiczki, zamknięte 
"ale z tkwiącym w zamku kluczem. przekręcił 
i otworzył. W pokoiku bez okien i innego wej- 
ścia, skromniej ale dodatnio urządzonym, klę- 
czała przy łóżku ukrywszy twarz w dłoniach, 
o złotej fali rozpuszczonych włosów smukła 

- „| wiotka dzieweczka. 

" Nerwowe drganie wstrząsnęło jej toczone 


ja ich 


plecy, 4 5 y 
Jankowi w świetle błękitnej lampy zdała sie 
cudną. — Nawet jego zrujnowana dusza poru- 


szyła się na piękno tego kształtu. 

Dzieweczka pocznwszy wzrok na sobie, zer- 
wała się na równe nogi. 

Smukłość postaci, złoto jej włosów i chobry 
jej wystraszonych, a po brzegi wypełnionych 
kryształem łez ócz, czyniły z niej anielskie zia- 
wiska. 

— Matko Najświętsza! 
— szeptały drżące wargi. 

Janek stał jak urzeczony. Aż spuścił, jakby 
zawstydzony wzrok i łamiąc się ze sobą ode- 
zwał się szorstko: 

— Nie bój się, panno! Nic ci nie zrobię! — 
Pomogę! — Jestem katolik, — A tych żydów 
niech ich cholera ciśnie. 

Potem zdjąwszy maciejówkę i miętosząc ją 
w ręku dodał: 

— Ucapili pannę, — pewnikiem wykradli, 
ścierwa! 

- Pychała nie wiedział co się z nim dzieje, Ja- 
„kieś głęboka ukryte w duszy struny poruszyły 
się i zadrgały. On, zawsze taki zawadiacko Śmia- 
ły i brutalny, teraz stał jak wystraszony żak 

"Wreszcie opanował się. 
— No, nie bój się panno! — Ja cię wyzwolę 


Matko Najświętsza! 


- z tej żydowskiej niewoli. — I nagle boleśnie war- | 


kmal. — Zsmarnowali mnie, zmarnowali moją 


Mańkę, ale panny to nie dam zmarnować. Niech 
mnie Bóg skarze, albo czort porwie... a nie 
dam. 

Wystraszona dzieweczka spojrzała na tego 
pięknego chłopca o twarzy tak szpetnie obrzę- 
kłej i umazanej — i nagle jakaś ufność strzeliła 
jej z duszy... Perły łez potoczyły się po bla- 
dym liczku, ale się uśmiechnęła. 

Ten uśmiech i te łzy, pod same żebro, za ser- 
ce chwyciły Janka. 

— No, nie płacz, panno — ozwał się twardo, 
kryjąc wzruszenie — chodźmy, znam tu wyjście. 

Schylił się i zdecydowanym ruchem podniósł 
dywan, leżący na podłodze. Pod dywanem uka- 
zała się zapadnia, zejście przykryte wiekiem z 
grubych desek, Wsunąwszy rękę w szczelinę 
podważył zapadnię 1 pomimo jej mocy i ciężaru 
dźwignął z największą łatwością, ukazując swa 
ogromną siłę. W ciemnym otworze zarysowaly 
się ceglane schody, w:odące w głąb. 

— No, schod; 
nadejdą i mołapią się. — Ja wnierw idę. Znam 
drogę, nie bój się pariia! 

Zwobiwszy parę kroków w szczelinie podłogi 
tuż przy zapadni, ujrzał kawałek zaszarganeza 
papieru z hebrajskimi liierami. Tknięty przeczi- 
ciem. pochwycił go. j 

Bylo to heb kie pisanie —, „krwawy list". 

-— Ha, pewnie o to pisanie Lejzor udusił Sal- 
cię! — Trza schować!... No chodź panna! 


N 


Zszedł i niezgrabnie podając rękę wprowadził. 


jasnowłosą dzieweczkę, — która natchnieniona 
dziwną ufnością nie wahając się szła w głąb. — 
Janek sprowadziwszy ją do ciemnej piwnicy. 
odszukał pod ścianą latarnię, którą zapalił, — a 
potem zawróciwszy, spuścił znowu wieka za- 
padni. 

Latarnia słabo rozświetlała wnętrze piwnicy 
niestynkowanej i wilgotnej przepełnionej duszą- 
cą stęchlizną. 

W dalszym kącie tego podziemia widać było 
drzwi z grubych desek. 


— Trza zobaczyć! — 
Podszedł, — spróbował, były mocno zam- 
knięte. — Nacisnął, szarpnął — nie poddawały 


się. 

— Licho wzięło — wciormiście! 

Dzieweczka stała przy latarni, — drżąc nieco 
i kuląc się w milczeniu. « 

Tymczasem na górze, — nad zapadnią roz- 
legły się powolne i ciężkie kroki i jakoweś 
szemrania nad zapadnią. 

Janck wskłuchiwał, — zdecydowany rzicić 
się naprzód do walki. — Podsunął się do klapy 
zapadni. 

Nagle na górze rozległ się przeciągły huk 
wstrząsający szare ciemności piwnicy, — trzask 
i łomot potężny i gwałtowny. 

Uderzenie potężne ogłuszające, — potem jak- 
by grad spadających głosów, — a wreszcie szum 
potężnego dęszczu, ulewy jakby cała Wisła chlu- 
stęła z góry. 

1 Janek i dziewczę, stężeli.... 

— Tak, — a to clryba Łajny chałupa się zwa- 
lita, 

Przeciągły krzyk. 
paczliwe wołanie: 

— Aj waj mir! Gewałt! — Ratunku!... Ra- 
tunku! 

Jak ało przypadło do klomy zapadni, 
trzesz mimo swego ogromu i ciężaru pod 
naporem sypiącej się lawiny. 

h, — . „ratunku... ratunku... 

Jęczał głos na górze tuż przy deskach u 
niemocne ręce jakieś skrobały deski. 

— To drze się się Salka Rajzenduft... przy- 
waliło ją..-. 

Zamierający chwilami, — a chwilami gwiżdżą- 
cy głos kokoty wołał z góry: 

— QOtwórzcie, ratunku! — Qniecje... otwórz 
mnie!... 

Blada, drżąca i przerażona dzieweczka, Han- 
ka Więckówna chwyciła Pychałę za rękę. 

— Otwórz pan... otwórz... ratuj ją, 

Janek otrząsnął się i niechętnie warknął. 

— Co tę żmiję ratować. — Ona mnie zmarno- 
wała, ona zmarnowała moją Mańkę. — Ona pan- 
nę porwała. Niech zdycha gadzina. 

— Otwórz pan... ratuj pat... 

Rwał się zdyszany błagalny słodki głosik 


Jęki. — A wreszcie roz- 


U :0 P R | skiego 
śmy! Trzeba wiać, nim te żydy | 


dziewczęcy, 

— Ona się udusi... panie,., pan taki da- 
bry” 

ST Niech ta ścierwa... jak panna prosi, -. 
choć ona pannę męczyła, — niechta... Jeszcze 
ją w pysk zamaluję... Niech ta... 

Janek podsze 


ramionam: 
tem plecami, całym ciałem, pomimo szalonego 


wał otworzy! — Napróżno. — Po- 
wysiłku napróżno... Wieko przywarło strasz- 
nym ciężarem na głucho. — Jęk na górze zamie- 
rał i milknąt ... a tam nad nimi coś się się sy- 
pała, sypało i sypało.... 


V. 
Katastrofa na Krochmalnej. 


Niezbyt trzeźwy obywatel stołecznego mia- 
sta Warszawy mistrz sławetnego cechu szew- 
Jan Cholewka w nocy przed świ- 
taniem, był świadkiem osobliwych i niesamowi- 
tych historii, Oto kiedy wracał z -koleżeńskiej 
bibki z zawrotnym tańcem wesołych myśli. pod 
szpakowatą czupryną, stanął ma ulicy Kroch- 
malnej, ażeby przyjrzeć się imponującym zary- 
som śŚpichrzy browarów Haberbusch i Schiele. 
Kiedy zadarłszy głowę do góry i pociągając wą- 
sa brał miarę mocy tych murów i ich zawartości 
z których poteim sączyły się piwne rozkosze, — 
ujrzał dziwne zjawisko. 

Komin. czy też wentylator taki z kogucikiera 
dla odświeżania zatęchłego powietrza, tkwiący 
na samym szczycie wyniosłej ściany rozszczepił 
się... Wyraźnie rozszczepił się. 


© ki... i jedna połowa zaczęła się spuszczać 
jak pająk na dratewce, — a druga miarowo ki- 
wała się na samej górze, szyjąc jak szydlere 
ścianę Haberbuszawą. 

a. A to ci pycha! — mruknął zainteresowany 
i rozweselony cholewka, — diabli szyją buty 
Haberbuszowi.... Tak... tak... szyją. Nie 
darmo Schiele ... szyją, — szydło się ma... ua 
nazywa. 


Niespokojne i niecierpliwe nogi Cholewki ki- 
waly się w kolanach jak w zawiasach i usilnie 
starały się rozlec czyli wedle wyjaśnienia stró- 
ży purządieu publicznego „rozejść się". Jednak 
mistr. cechowy postanowil utrzymać je w ki- 
pie i przyjrzeć się jako znawca robocie na ścia- 
nie Haberbuszowej. 

Dratewka z kominem spuszczała się coraz 
niżej, - - s% ter. pótkominek mocą sztuki czaro= 
dziejskiej zamienił sie na małego czlowieka, któ- 
ry wynachiwai rękami i dziabał w mur. © 
A to ci zmyślna sztuczka! żeby tak 
przy moich butach... zmyślna maszyna... 

W ciemnościach nocy na mrocznej ścianie, 
czarna dratewka i czarne figurki były prawie 
niewidoczne, ale bystry wzrok Cholewki roz- 
różnił je wyraźnie. W połowie wysokości 
mały wiszący pajączek - człowiek kręcił się ke- 
ło ściany i dziobał w nią. Po tym zaczęły Się 
driać jeszcze ciekawsze rzeczy pajączek pom- 
knąt ku górze i gdy zniknął na dachu, od dołu 
pomknęła mała iskierka, — ogieniek chyłko awi- 
dat się i petgat. 

Cholewka zachwycony, aż się przychylił i 
rozkroczył w zapale. — Aleć znagła w połowie 
muru, jak opowiadał potem mistrz szewski, 
światło mocno rozbłysło. — Zerwał się szalony 
huk, dmuchnęło potężnie, ściana jak karta się 
zwaliła, posypały się cegły, lunęła lawina 
śpichrzowego jęczmienia, — na samą rudetę Łaji 
— a Cholewka jak długi rąbnął o chodnik. 

Kiedy otwierał jedno oko, parę postaci mknę- 
ło do jednej z sąsiednich bram. 

A tu się podniósł rwetes, gewalt, jakby cale 
miasto rozpadało się od trzęsienia ziemi. 


Stolecki od rana już był w biurze Rozwoju i 
konterował z przyjaciółmi, — opowiadając im 
o zajściach w domu i pokazując anonim Bandy 
Czarnej Tasiemki, 

— To nie tyle Czarna Tasiemka ile Czarna 
Jarmułka i Chałat, banda Czarnej Jarmułki — 
krótko i zwięźle stwierdził Czernicki. 

— W każdym razie musi być to w związku 
z zaginięcierm Haneczki Więckówny. — musimy 
więc tę bandę wytropić i rozpocząć s nią walkę. 
— Rzucił Czupita. 
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„POTĘGA POLSKI BEZ ŻYDÓW: 


Znowu żydzi prowoltują... 


„Bojkot ekonomiczny i owszem“ a wysyłanie do Besezy 
— Karać winnych - żydowskich prowokatorów 


Już od dawną. wiele, wiele lat | nia. Tak było w Przytyku, w Za- 


przed słowami p. Stdadkowskiego, 
że „bojkot ekonomiczny i owszem“ 
prowadzi społeczeństwo polskie sku 
teczną | zdecydowaną walkę go- 
spodarczą z zalewem żydowskim. 
Walkę, która daje co raz to nowe, 
wspaniałe wyniki. Żydostwo traci 
skład, po składzie, fabrykę po fa- 
bryce, placówkę po placówce. Tra- 
ci na rzecz społeczeństwa polski 
go. Bezrobotny polski rzemieślnik. 
czy kupiec znajduje w ten sposób 
pole do pracy, stając się tym samym 
pożyteczną dla państwa jednostką 

Rzecz zrozumiała, że żydzi, wi- 
dząc, jak ziemia usuwa 1m się z nod 
nóg, jak wydziera się nn dotych- 
czasowe ich tereny bczkarnego wy- 
zysku Polaków, wpadają we wście- 
kłość. Bezsiłną naturalnie, bo zdro- 
wego, narodowego prądu odżydze- 
niowego nic w Polsce i w Polakach 
powstrzymać nie zdoła. To koniecz- 
ność bytu narodowego! 

Element żydowski chwycił się 
więc innych środków. Postanowio- 
no sztucznie załamać akcję bojko- 
tową.  Podniesiono więc najpierw 
krzyk na cały świat, że. dzieje się 
żydom nowa. ogromna krzywda. 
Ale i to nie pomogło. Zwłaszcza, że 
z trybuny sejmowej padły słowa 
premiera Skladkowskiego „bojkot 
ekonomiczny i owszem“. Żydzi po- 
suneli się więc w swej wściekłości 
do Środków ostatecznych, do pro- 
wokowania zajść i awantur. Liczy- 
li, że w ten sposób unieszkodliwią 
najgorliwszych bojowników ruchu 
odżydzeniowcgo, że osłabią wrogą 
im akcję boikotową. 

Swoją zuchwałością, swoją nie 
mającą granic bezczelnością wywo- 
ływali świadomie zajścia antyży- 
dawskie. aby następnie domagać sie 
od władz aresztowania polskich 
„chuliganów“ i ochrony swego mie- 


górowie, w Mińsku Mazowieckim, 
w Zambrowie i całym szeregu in- 
nych miejscowości. Powodem krwa 
wych zajść, tymi, którzy je wywo- 
łali, byli zawsze wyłącznie żydzi. 

To samo powtórzyło się znowit 
w Czyżewie na Podlasiu. Tam też 
było pełno lichwiarzy żydowskich 
wyzyskujących w niemiłosterny 


przebu 
lacy zaczęli zakładać 
cówki handlowe, konkurujące sku- 
tecznie z żydami. Hegemonia ży- 
dowska została przełamana 
Powstawanie polskich składów 
przywitali żydzi wściekłością, przy- 
witali stekiem obelg I nanadów. 


przywitali strzałami rewolwerowy 
mi. | nadszedł moment, kiedy cier- 


pliwość polskiego chłopa skończy- 
ła się. Poszedł gromadnie do Czy- 
żewa, zaprotestował przeciw ta- 
kim metodom, a kiedy spotkał się 
znowu z prowokaciami i wyzwiska- 
mi, dał żydom należytą, namacalną 
odpowiedź. Taką, że ją żydzi na 
pewno popamiętaj Podkreślamy 
jeszcze, chłop polski, z natury spo- 
kojny i opanowany, posunął się do 
gwałtów, sprowokowany przez ży- 
da. 


Do Berezy trzeba wysłać hur- 
tem żydowskich  prowokatorów! 
Sprawców tych zajść! Może tam 
się przekonają na własnej skórze. 
że w Polsce panami są tylko i wy- 
łącznie Polacy. a nie oni, — obcy 
przybysze! Że Polaków bezkarnie 
prowokować nie wolno! 


Po nieudałych próbach wzniece- | 
nia szeregu rewolucji komunistycz- | 
nych w państwach europejskich. ! 
działalność korninternu zaczyna się | 
przenosić na Daleki Wschód, 

Niedawno doniero byliśmy świad- 
kami próby rewolty komunistycznej 
w Chinach, a już znowu dochodzą 
nas nowe wieści o machinacjach ko- 
uny, tym razem w Japonii. 

Policja japońska wpadła w c- 
ostatnim czasie na tron szeroko za- 
krojonej akcji elementów komuni- 
stycznych, dążących do wywołania 
w Japonii krwawej rewolucji, Środ- 
ki do urzeczywistnienia swego pla- 
nu zdobywali komumistyczni wywro- 
towcy drogą bandyckich zamachów, 
napadów, kradzieży itp. Dokonanu 
agesztowań przeszło 400 osób. 

Widać więc, że żydo - komuna 


Pragną władzy |. 


ciągle działa! Musimy baczyć i czu- 
wać! Być przygotowanymi na każ- 
dą próbę rewolty komunistycznej i 
u nas. Przygotowanymi w ten spò- 
sób, żeby od razu hydrę rewolucyjną 
w zarodku stłumić! Polska nie mo— 
że być terenem zamieszek żydo- 
komunistycznych |. 


3 PROCESY O OBRAZĘ NARODU 
FOLSKIEGO. 

Do Sądu Okręgowego w War- 
szawie wpływają stale nowe akty 
oskarżeń sporządzone z powodu o 
brazy Narodu Polskiego. W końcu 
Sycznia odbędą się 3 procesy prze- 
ciwko Natanowi Zymle, Baji Ro- 
tenstein, i rodzinie Zylbermanów 
składającej się z czterech osób, 0- 
skarżonych z art. 152 k. k. o obra- 
zę Narodu Polskiego. 
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W kilku słowach... 


z kraju i ze świata 


W WARSZAWIE Sąd Okręgowy 
Esqznł żyda Heimana na 3 lata za keo- 
munizm, Heimana przywieziono na 
rozprawę z Berezy, a po wymoku osa- 
6 W więzienia. 

— Policja ustaliła, że posłem, któ 
ry zaczepił w pociagu obywatelkę 
sawodzką jest p. Antoni Pacholezyk. 

— W miejskich zakładach «pało- 
wych wykryto nadużycia na sumę 23 
tys. zł. 

POZNAŃ. W dniu 21 bm odbędzie 
się! posiedzenie Rady Miejskiej dla 
wyboru prezydenta miasta. 

LWÓW. Aresztowany został ksiądz 
grecko-katolidki, Harenła, z miejsco 
ci Skorodna, za uprawianie agita- P 
cji antypolskiej wśród miejscowej lu- 
dności, 

— Odbędzie się wkrótce proces w 
którym jako oskarżeni wystąpią b. 6%- 
dzia Gąsiorowski i b. podprokurator 
Sokołowski. Obaj wraz z innymi 
wapółokarżonymi przebywają w wię- 
zieniu, Szczęgóły tej afery korupcyj- 
nej to” 1:.ia są narazie w tajemmity, 

W blAŁYMSTOKU zginął ma sen- 
bienicy w dniu 14 hm. morderca Emn- 
cjan Zmiejko. 

W WILNIE pod domem żyda, Da- 
widsona wybuchła petarda, wybijając 
szyby i niszcząc ganek domu 

— Przybył do Wilna wicemin o- 
światy prof. Ujejski. Rozeszły się po 
Fdoski, że zachodzi możłtwość otwarcia 
zamkniętego uniwersytetu. 

W KATOWICACH wykryty wladze 
policyjne szajkę nielegalnego skupu 
obeych walut. Aresztowano kllku kwp- 
ców bogatych żydów. Straty skarbu 
bardzo dmże, 

KRAKÓW. Żnaną |Parylewiczawą 
przowiezienę do szpitala ów. Łazar 
i umleszcezomo w osobnym pokoju. 

l W RADOMSKU autobu, firmy ży- 
'| dewskiej przejechał ma śmierć młode- 
| go żyda 8 lat 


O | Dw 


ie a 
+ W POLSCE na: 


100 mieszkańców jest 11 żydów 
100 żołnierzy jest 2 żydów 


nad światem 


W poprzednim numerze podaliś- 
wy za angelskim czasopismem ka- 
tolickim, jak żydzi postawili 
za cel. przez zniszczenie k 
katolickiego przy pomocy masone- 
rii, która wyłącznie im służy, dojść 
do władzy nad całym Ś 

Obecnie podajemy dal 
Jacyjne wiadomości o żydowskicj 
działalności. 

Przechrzty mają rozsadzać Kościół 
od wewnątrz. 

„To, cośmy mówili, są to zary- 
sy podstawowycii fimi naszego pla- 
nu wojennego w naszej walce z Ko- 
ściołem Katolickim prowadzonej od 
zewnątrz. Rozw; ) jak da- 
lece nastąpiło dzieło 1 przy- 
spieszenia upadku Ko także 
przez to, że wtargnęliśmy w jego 
najbardziej wewnętrzne koła i na- 
wet część jego własnego ducho- 
wieństwa uczyniliśmy pionierami 
naszej sprawy.” 

„Pominąwszy 


rozkładający 
„ przedsięwzic- 
hśmy skuteczne środki, aby we- 
drzeć się w mury Kościoła Katolic- 
kiego." 

„Mianowicie nakłoniliśmy niektó- 
rych z naszych do przejścia na ka- 
tolicyzm z wyraźnym poleceniem, 
aby przez wywołanie skandałów 
wewnątrz Kościoła przyczynili się 
daleko więcej skutecznie do jezo 
rozkładu, Postąpiliśmy tak według 
radv naszego księcia, który wyrzekł 


był mądre słowo: „Uczyńcie niektó- 
rych z synów waszych kanonikami, 
aby Kościół zburzyłi”. Niestety nie 
wszyscy ci „nawróceni* żydzi po- 
zostali wierni swej misji. Dużo z 
nich zdradziło naszą sprawę. Inni 
jednak honorowo dotrzymali przy- 
rzeczenia, tak, że rada przełożonych 
naszych skuteczną się okazala.“ 

„Jesteśmy ojcami wszystkich 

rewolucyj." 

„Jesteśmy ojcami wszystkich re- 
wolucyj — nawet tych, które, jak 
się często zdarzało. przeciwko nam 
się obróciły. Jesteśniy panami po- 
koju I wojny. Tak zwana reformacja 
zawdzięcza początek swój wyłącz- 
nie nam. Kalwin byt jednym z na- 
szych, był pochodzenia żydowskie- 
go, działał z polecenia żydowskiego 
1 był w wykonaniu swego planu re- 
formacyjnego popierany przez ży- 
dowską finansiero.“ 

„Marcin Luther podtegał wpły- 
wom swych żydowskich przyjaciól, 
i także jego wystąpienie przeciw 
Kościałowi doszła da skutku dzięki 
żydowskiemu zleceniu 1 zydowskiej 
pomocy pieniężnej.“ 

Dzięki naszej propagandzie, na- 
szym liberalistycznym ideologiom i 
dzięki rozniecanemu przez nas sza- 
leństwu swobody stały się narody 
gotowe do przyjęcia reformacji. Od- 
łączyły się od Kościoła, aby tym 
pewniej wpaść w nasze sidła. W ten 
sposób poniósł Kościół Katolicki 


dość zuaczny uszczerbek, a jego 
autorytet wobec królów narodów 
upadł niemal do zera...” 

„Wdzięczni jesteśmy protestan- 
tom za ich lojalne wobec nas usto- 
sunkowanie się — pomimo, że wię- 
kszość z nich odnosząca się rzetel- 
nie do własnej swej wiary, zgoła 
nieświadoma jest tej względem nas 
lojalności.  Wdzięczni im jestesmy 
za znakomitą pomoc, jaką nam o- 
kazują w naszej walce przeciw naj- 
silniejszej twierdzy cywilizacji 
chrześcijańskiej o ustaiowieme na- 
szego panowania nad calym świa- 
tem i nad krórestwami narodów.” 

„Dotychczas możemy zanotować 
jako sukces, żeśmy przewrócili wię- 
kszą część tronów europejskich. Na 
resztę przyjdzie kolej w. biiskici 
przyszłości. Rosja już przyjęła z u- 
szanowaniem z rąk naszych swą 
państwowość, Na Francji z jej rzą- 
dem wolnomularskim spoczywa na- 
sza pięść. Anglia, zależna od naszej 
finansjery, jest calkowicie zdana na 


nasze widzimisię a w jej protestan- | 


tyżmie nadzicja nasza na bliskie 
zniszczenie Kościoła Katolickiego 
znajduje pożądane oparcie. Hiszpa- 
nia i Meksyk stanowią jedynie i- 
graszki w naszych rękach. A liczne 
inne kraje łącznie ze Stanami Zje- 
dnoczonymi Ameryki Północnej już 
skapitułowały przed naszym pla- 
nem mocarstwowym." 

„Aż papleż będzie zdetronizowany“ 
„Lecz Kościół katolicki jeszcze 
żyje...” 


„Nie wolno nam dłużej zwlekać 
z dokończeniem bezlitośnie jego zni- 
szczenia.* 


„Cała niemal prasa Światowa 


100 komunistów jest 90 żydów. 


znajduje się pod naszą kontrolą. 
Musimy się nią posługiwać w spo- 
sób jeszcze skuteczniejszy, aby roz- 
niecić nienawiść świata bez litości 
przeciw Kościołowi  katolickiemi-. 
Dzieło nasze zatrucia moralności 
narodów musimy w przyszłości 
znacznie głębiej ująć. Naród musi 
posiadać jeszcze dużo więcej du- 
cha rewolucyjnego. (Gole) muszą 
uczyć się pogardzać miłością ojczy- 
zny i duchem rodzinnym: trzeba im 
przedstawiać ich wiarę jako niedo- 
rzeczność, posłuszeństwa względem 
Kościoła jako niegodne niewolnic- 
two, tak że się staną głuchymi i śle- 
pynii względem Kościoła, który na- 
daremnie się stara ich przed nami 
| przestrzegać i ochronić. Przede 
wszystkim starajmy się uniemożli- 
wić chrześcijanom menależącym do 
Kościoła katolickiego powrót da 
niego, a niechrześcijanom wejście 
do niego; w przeciwnym razie pa- 
nowanie nasze napotka na najwięk- 
sze przeszkody, a cała praca nasza 
nic odniesie skutku. Zamach nasz 
j zostanie odkryty. narody żądając 
zadośćuczynienia, obrócą się prze- 
ciw nam i panowanie nasze nad 
świalem nie zostanie zrealizowane.“ 

„Pamiętajmy wciąż o tym, że 
nadzieja nasza uczynienia się pa- 
nami Świata jedynie tak dlugo ist- 
nieje, jak długo Kościół Katolicki 
mieć będzie nieprzejednanych wro- 
gów.. i pamiętajmy też zawsze o 
tym, że król żydowski nie wcześ- 
niej rozpocznie swe panowanie nad 
światem, aż papież w Rzymie bę- 
dzie zdetronizowany a wszystkich 
innych w świecie monarchów takiż 
sam los spotka.“ 
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„POTĘGA POLSKI BEZ ŻYDÓW* 


KS. DR. STANISŁAW TRZECIAK. 


Gzy żydzi są dezerterami ? 


Wielką wrzawę podnieśli żyd: 
kiedy poseł Budzyński wypowie- 
dział w Sejmie, że wszyscy SE: 
są dezerterami. Nie wdając się W 
sympatie czy antypatie. zapytujemy 
co na to pytanie odpowie historia. 
Historia parodu żydowskiego to pa 
smo różnych wojen tak zewnętrz- 
nych jak i wewnętrznych. Jeśli nie 
mieli żydzi nieprzyjaciela obcego 
zwalczali się wzajemnie, Dosyć 
wspomnieć, że mieli tylko trzeci 
królów, którzy panowali nad całym 
narodem. Po Salomonie podzielili 
się na dwa królestwa, walczące czę- 
sto ze sobą. Był to clement zawsze 
państwowo-destrukcyjny, jak to wi- 
dzimy szczególniej za czasów icl 
ostatnich panujących z rodu Macha- 
beuszów. kiedy dwaj bracia wal 
czący a koronę udają się do wodza 
rzymskiego Pompejusza (63 r. przed 
Chrystusem), a przybywa tam nad 
to stromnictwo ludowe nie chcące 
żadnego z nich, tylko proszące, by 
mogło żyć spokojnie pod rządami 
arcykanłana*). Zdawałoby się, że te 
ustawiczne wojny powinny wytwo- 
rzyć w tym narodzie ducha boha- 
terstwa i męstwa. Istotnie bohater- 
stwo było. ale tylka u poszczekól- 
nych jednostek, które czasami po- 
rywały naród do nadzwyczajnych 
wysiłków. Częściej jednak naród z 
pola bitwy uciekał, — 

Szczycą się słusznie żydzi swoi- 
mi Machabeuszami, dając od nich 
nazwę swoim organizacjom sporto- 
wym „Makkabi“, jest to jedna z naj- 
więcej bohaterskich kart historii ży- 
dowskiej. Lecz i tu widzimy maso- 
wą dezercję z pola bitwy. 

Przy ogólnym podniesieniu du- 
cha wskutek zwycięstw Machabeu- 
szów wybrał się Józef syn Zacha- 
riaszą i Azariasz hetman nad woj- 
skiem i rozkazał tym, którzy byli 
w wojsku jego i ciągnęli do Jamnii 
i wyjechał Gorgiasz z miasta i mę- 
zowie jego przeciwko nim ku bi- 
twie. 1 podali tył Józef i Azariasz. 
aż do granic żydowskiej ziemi i 
poległo dnia onego z ludu izrael- 
skiego około dwóch tysięcy mężów 
i stało się wielkie uciekanie ludu.’ 

To uciekanie ludu było również 
przyczyną Śmierci Judasa Macha 
beusza, bo z trzech tysięcy jego do- 
borowych żołnierzy uciekło przed 
samą bitwą 2.200, bo ulękli się bar- 
dzo i wiele ich z obozu umknęło i 
nie zostało z nich jedno osiemset 
mężów. lecz i ci namawiali wodza, 
by ustąpił. Kiedy jednak Judas nic 


uległ namowom. lecz natarł boha- | 


tersko na nieprzyjaciela i poległ „to 
inni uciekli*.3) 
W wojnie np. przeciw Rzymowi, 


kiedy zagrożony był byt narodu ży.» | 


dowskiegn, cały naród wystąpił do 
walki, Na pierwsze spotkanie nie- 
przyjacielskiego wodza Wespazja- 
na. wysłano Józefa kapłana, fary- 
zeusza, jako naczelnego wodza do 
Galilei, który przygotował stutys 
«zną armię i obwarowywał mias 

Lecz zanim przybył Wespazia: 
do Galilei zgłosili się do niego m 
szkańcy warownej twierdzy galiłej- 
skiej Seforis, prosząc o przysłanie 


im załogi rzymskiej i ofiarowując 
swe uslugi przeciw własnym 
współbraciom, 


Seforis było największym mia- 
stem Galilei i z natury warowne. 
nadto przez Józefa obwarowane.*) 
Kiedy zaś Rzymianie wyruszy 
przeciw żydom. stutysięczna armia 
żydowska rozbiegła się na wszyst- 
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kie strony, zanim jeszcze zobaczy- 
ła nieprzyjaciela, nie wiele tylko za- 
stało na miejscu.) 

Strach wszystkich ogarnął. Ci 
żydzi, którzy obozowali pod komen- 
dą Józefa niedaleko Seforis przy 
moście Garis, zaledwie dowiedzieli 
się, że wojna do nich się zbliża, a 
Rzymianie wkrótce z nimi się zetrą. 
w dzikiej ucieczce rozbiegli się na 
wszystkie strony. nie widząc wet 
swego przeciwnika i nie odw 5 
się na walkę. Józef, przy którym 
tylko niewielu z jego ludzi zostału, 
widział dobrze, że z tą garstką nie 
będzie mógł wystąpić przeciw nie- 
przyjacielowi, a że się zarazem do- 
wiedział, jak bardzo odwaga u ży- 
dów odpadła... 
wo uchodzić prz 
stwem, o ile tylko możliwe i uci 
następnie z tymi, którzy mu pozo- 
stali wiernymi do Tyberias.’) 

Wespazjan uderzył ną miasto 
(ahare i zajął je z miejsca. bo je 
znalazł opuszczone przez siły zbroj- 
ne?) Dopiero w mieście Jotapasie, 
dokąd przybył Józef, stawili żydzi 
opór. Lecz po jakimś czasie i stąd 
sam wódz z oblężonego miasta 
chciał uciekać z majpoważniejszymi 
mężami, dopiero dzieci, starcy i ko- 
biety z niemowlętami na rękach 
rzucając mu się do nóg i prosząc by 
pozostał, napełniły serce jego od- 
wagą. 

Tak o sobie mówi Józef Fla- 
wiusz, historyk żydowski, przedsta- 
wiając dalsze losy swego narodu ja- 
ko rozpaczliwą wojnę, ale zarazem 
zaślepienie prowadzące do nieunik- 
nionej zguby wskutek nie tylko prze 
możnej siły nieprzyjaciela, ile raczej 
wskutek wewnętrznych walk i wza- 
jermmego tępienia się trzech różnych 
partii nawet w oblężonej Jerozoli- 
mie, 

Ten duch rozkładowy społecz- 
nie i destrukcyjny państwowo po- 
został u żydów do dziś dnia. 

Jak zdradzali swój naród, swoją 
ojczyznę, w chwili, kiedy jej losy 
się ważyły w r. 67 po Chr, tak 
zdradzają i Polskę w chwili jej naj- 
większego niebezpieczeństwa szcze- 
gólnie w r. 1920. 

Niezapomniane będzie stanowi- 
sko tych żydów, którzy witali ar- 
mię Bronsztajna-Trockiego manife- 
stacyjnie. 

W czasie cofania się, gen. Szep- 
tycki trzykrotnie przysyłał do Na- 
<zelnego Dowództwa W. P. rapor- 
ty a zdradzie oficerów żydów, zaś 
pod Radzyminem batalion wartowni 
czy. składający się z żydów, prze- 
szedł na strone bolszewików. Tego 
rodzait wypadki sprawiły, że mini- 
ster Spraw Wojskowych Sosnkow- 
ski, wydał rozkaz nieużywania ży- 
dów do służby polowej i internowa» 
nia w Jabłonnie. Poza tym z wyro- 
ku sądu doraźnego został rozstrze 
lany za szpiegostwo młocki rabin 
Cliajm Szapira, Wreszcie wśród 
zbiegłych do Śląska Górnego a na- 
stepnie wydanych władzom nol- 
skim było dezerterów 202. w tym 
żvdów 195, uchyłaiących się od po- 
horu wojskowego 411 w tvm żydów 
398. działających na szkodę Pań- 
stwa Polskiego 328 — żydów 325.) 

Częstymi były wypadki, kiedy 
"vdi strzelali z okien, rzucali «ra- 
natami Ich la wrzącą wodę na żoł- 
wierzw polskich, przechodzących u- 
licami miast i miasteczek w czasie 
chwilowego adwrotu. Tak było na- 
przykład w Lidzie, gdzie po zaję- 


ciu znów tego tniasteczka, wskazali 


Polacy dowódcy 41 p. p. Ignacemu ! 


Oziewiczowi pomordowanych i zma 
sakrowanych przez żydów żołnie- 
rzy polskich wrzuconych do kloak. 
Wielkim upomnieniem dla każ- 
a rządu polskiego, a, szczegó!- 
dla vaczelnego wodza powinny 
otminikaty sztabu generalnegu 
elnezo Dowództwa, które do- 
dnia 19 sierpnia 1920 r.: 

„W Siedlcach wzięto do niewoli 
uzbrojmy ockotnczy oddział ży- 
dowski, rekrutujący się z miejsco- 
wych żydów - komunistów." 

Komunikat z dnia 21 sierpnia 
1920 roku: 

„Stwierdzono, iż w rejonie Du- 
bieuki walczy po stronie bolszewic- 
kiej oddział ochotniczy żydowski z 
Włodawy." 

Komunikat z dn. 24 sierpnia 1920 
roku: 

„Po zajęciu przez pierwszą dy- 
wizję lerronową w dniu 22 bm, Bia- 
łegostoku, trwały w samym mieście 
jeszcze przez 20 godz. zaciekłe wal- 
ki uliczne z przybylą z Grodną 53 
dywizją sowiecką i miejscową lud- 
nością żydowską, która wydatnie 
zasilała szeregi bolszewickie.“ 

Widzimy zatem, że żydostwo ia- 
kim było w Palestynie, takim zo- 
stało i w Polsce. W chwili, kiedy 
dla żydów w ich ojczyźnie zawisło 
pytanie: być albo nie być, zdradza- 
li żydzi swoich wodzów i swój na- 
ród, przechodząc na stronę wrogów, 
walczyli przeciwko swoim, lub ma- 
sowo z placu boju dezerterowali, 
podobnie również czynili i w Pol- 
sce w cliwili jej zagrożonego bytu. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności 
pięciu braciom Machabejskim mo- 
żemy przeciwstawić pięciu żydów 
„bohaterów* z Armii Polskiej, ozdo- 
bionych najwyższymi orderami bo- 
jowymi, którzy wystąnili przeciw- 
ko zarzutowi postawionemu w Sej- 
mie przez pos. Budzyńskiego, że ży- 
dzi są dezerterami. 

Wyjątki wszędzie się znajdują. 
Zresztą rebe Thon wyznaje, że w 
walce z Arabami w Palestynie „my 
sami im niestety nie przeszkadza- 
my. bo nam patriarcha lzaak ode- 
brał siłę pieści i zostawił nam zale- 
dwie tylko głos. 

Przestańmy krzyczeć, a skorn 
bić się nie umiemy, to,chyba pozo- 
staliśmy bez broni. Czy tak? Otóż 
tak nie jest, Właśnie w wypadku 
naszych kuzynów mamy w zana- 
drzu jedną. broń, która może fakty- 
cznie zdziałać cuda, ale. byśmy się 
nią posługiwali jak najszybciej w 
bardzo wielkiej iłości. 

Bronią ta jest pieniądz. 
wnie pieniądz.” 

Rebe Thon znał swoich dobrze 
i naileniej ich scharakteryzował. 

Nie gorszą pod względem hojo- 
wego usposobienia charakterystykę 
żydów podaje w Talmudzie rabi J0- 
hanan, który w imieniu ludzi z Je- 
ruzalem powiedział: Jeśli idziesz 
na wojne, to nie idź najpierw tylko 
na ostatku, abyś najpierw mógł po- 
wrócić do domu“.") 

W tlumaczeniu Goldschmidta jest 

wyisśnienie „przy ucieczce“ widocz 
nie uważa się. że wojawanie łączy 
się ściśle z uciekaniem. 
Niemniej "charakterystycznymi 
co do wojowniczości żołnierza ży- 
dowskiego są mowv, w jakich doda- 
wano odwagi woisku na placu bo- 
ju wedlug Talmudu. 

„Niech nie będzie serce wasze 


być 
Nu 
uosity 
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bojażliwe, nie bójcie się, ni 
cie przerażeni, nie drżyjcie". 

Mimo tego rodzaju mów uważa- 
no za wskazane usuwać tchórzli- 
wych z placu boju, by nie siali pa- 
niki wśród innych. A jako normę 
kogo usunąć, a kogo zatrzymać na 
placu boju wśród innych podano: 
„Jeśli słyszy dźwięk trąb rogowych 
i drży, łoskot tarcz i truchleje, po- 
łysk mieczów z trwogi woda mu 
płynie po udach, on ma się wrócić 
bo napisano: aby nie sprawił iżby 
serca jego braci tak stopniały, jak 
jego.“ 5) 

Oddając jednak każdemu, co mu 
się za jego męstwo należy, wyznać 
musimy, że przeciw faktom nie ma 
argumentów, 

Żyd oprócz tego, że był i jest do 
dezercji skory. więcej ponadto na 
szkodę niż na obronę państwa dzia- 
łał. To też jego królowie z rodu 
Hasmoneuszów, począwszy od Ja- 
na Hirkana (od 135 do 104 r. przed 
Chrystusem, posługiwali się woj- 
skiem najemnym, a nie żydowskim, 
bo mu widocznie nie dowierzali. 

Jeśli nadto komunizm jako dzia- 
łalność wywrotowa jest zdradą sta- 
nu, zdradą przeciwko państwu i u- 
strojowi społecznemu, to wśród a- 
resztowanych komunistów jest 98% 
żydów, jak pod przysięgą zeznał w 
Sądzie Okręgowym w Warszawie 
komisarz policji Lundenburski w r. 
1985.13) 

A zatem prawie wszyscy dezer- 
terzy, prawie wszyscy komuniści, 
czyli zdrajcy Państwa i Narodu Poi- 
skiego to żydzi, W stosunku pro 
centowym żydów było: wśród de- 
zerterów 95,5 proc. wśród uchyla- 
jących się od poboru wojskowego 
96,8 proc., wśród działających na 
szkodę Państwa Polskiego 99 proc. 

Z tych więc przesłanek Rząd i 
Naród Polski musi zawczasu odpo- 
wiednie wyprowadzić wnioski, jeśli 
nie chce swoją biernością na własną 
zgubę pracować. 

Nie tylko uprzywiłejowaniu, ale 
i równouprawnieniu żydów w Pol- 
sce mus] się kres położyć. Przecież 
zdrowy rozum mówi. że nie można 
na równi stawiać tych, którzy włas- 
nym życiem bronili Ojczyzny z ty- 
mi, którzy na jej szkodę działali luh 
co więcej w chwili krytycznej łą- 
czyli się z jej wrogami i przeciw 
miej walczyli. 


1) Antiquitates 

2) Makk, 5.58-60. 

3) Mach. 9.4-18. 

4) Bellum Jmdaienm III 24. 

5) Bell. Jud. III 7, B. 

6) Ball. Jud. ITI 6.3, 

7) Bell. Jud. IO 7 

£) Bell, Jud. III 15 i 16, 

*) Wacław Sobieski, Dzieje Polski 
lat ostatnich, T. ITI st. 232, Wydawnie- 
two Zorza, 

10) Trybuna Narodowa. Tygodnik, 
Organ rawizjonizmm sjomistycznezo mr 
18 m dn. 18 maja 1836 noku Kraków str. 
4. Odpowiedź słabych cytuje z wielkim 
ohurzeniem powyżwze slowa rabina 
Thoma z jego artykułu „Nasza odpo- 
miedź Arahom“ nmieszrzonogo w Na 
szym Dzienniku. 


11) Pesachim 113 a, 
12) Sofa 42a 43 b. 
19) Sota 44b. 


14) „LK.C.“ z dnia 17 marca 1985 r. 
Nr. 76. 
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Czyn godny naśladowania 


Chrześcijański cech piekarzy w 
Łodzi na specjalnie odbytym zebra- 
niu vchwalił nie kupować u żydów 
więcej mąki na wyniek pieczywa. 
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Rozpowszechniaj Potęgę Polski bez żydów 
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KRONIKA ŚLĄSKA 


„POTEGA POLSKI 


BEZ ŻYDÓW“ 


Żydowska solidarność 


Jak pracują żydowskie fabryki celem dania zarobku swoim 


Niejednokrotnie słyszymy żale. 
jak można kupować towary od 
chrześcijan, gdy żyd sprzedaje to 
samo daleko taniej. Dzieje się to 
dzięki solidarności żydowskiej, a jak 
pracują żydzi, wynika jasno z po- 
niższego przykładu. 

Jeden z hurtowników chrześ: 
jan zwrócił się do żydowskiej fe 
bryki gilz „Aida“ z zamówieniem 
na towar. Firma odpisała mu, że 
ma zwrócić się do ich przedstawi- 
ciela (żyda). Po zwróceniu się du 
przedstawiciela stwierdził odbiorca, 
że dla niego jest niemożliwością ku- 
pić żądany towar od przedstawi- 
ciela z powodu wygórowanej ceny, 
gdyż inni hurtownicy sprzedają już 
ten towar po tej cenie detalisto 
(hurtownicy żydzi). Na interwencję 
w fabryce, ta skierowała odbiorce 
do drugiego przedstawiciela rów- 
mież żyda, od którego z tych sa- 
mych powodów nie mógł nabyć żą- 
danego towaru, wobec czego zmu- 
szony był zwrócić się po raz tzreci 
do fabryki, żądając przysłania to- 
waru bezpośredio z fabryki. Na ta- 
kie żądanie fabryka odpowiedziała 
mu, że towaru nie wyszle, ponie- 
waż ma od tego przedstawicieli. 
Dopiero przez trzecie ręce dostał 
hurtownik żądany towar po cenie | 
możliwej do kalkulacji. 

Jak jasno z powyższego wyni- 
ka, musimy się i my w ten sposóh 
zorganizować, by przeciwstawić się 
akcji żydowskiej, zmierzającej do ` 
zniszczenia hurtowni polskich wszel- 
kimi siłami, a tym samym wszyst- 
kiego co polskie. 

Zaznaczyć tu musimy, że każdy : 
hurtownik żyd otrzymuje żądany ' 


Przyjaciółka żydów 


W Mikolowie przy ul. Pszczyn- 
skiej 8 posiada pani Felderowa ka- 
mienicę, w której zamieszkuje oś- 
miu lokatorów, w tym trzech chrze- 
ścijan a pięciu żydów. Pomimo to 
lokatorzy żydowscy posiadają ob- 
szerniejsze mieszkania płacą mniej 
szy czynsz aniżeli lokatorzy chrze 
J iński pla- 
swe mieszkanie 44 zł, kiedy 
chrześcijanin za to samo mieszka- 
nie musi płacić 55 zł. 

Warto za yć, że to żydo- 
stwo tak jak wszędzie tak i w tym 
wypadku zachowuje się nicchlujnie, | 


krzykliwie i wprost mieprawdopo 
Pomi- 


dobnie zanieczyszcza dom. 


EDMU 1D SKWARA 


Fabryka wędiin 
Filja 1. ul. Św. Jana nr. 9. 
Katowice tel. 34089. 


nam 


W. MUSZALIK 


„Drogerja Kosciuszki" 
KATOWICE 


| do Markiewiczów. 


ul. Koścluszki 51 


Perfumeria, Kosmetyka, farby, i er- 
tykuły lecznicze. 


Prenumerata pacztowa: 


numerów lub odszkodowania. 


Wydawca: Wydawnictwo „Znicz” 


kwartalnie zł. 1,35, półrocznie zł 2,70, rocznie zł. 5,40 

W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą wy- 
dawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abo- 
nenci nie mają prawa domagać się niedostarczanych 


Poznań. 


współwyznawcom 


towar wprost z fabryki lub nawet | 
od przedstawiciela po cenach fa- 
brycznych, stąd mają możność kon- 
kurowania z hurtownikami i deta 
listami Polakami, Otrzymanie towa- 
ru dla hurtownika Polaka wprost z 
fabryki żydowskiej jest niemożliwo- 
ścią, Nie też dziwnego, że każdy 
detalista Polak musi kierować się 
do hurtowni żydowskiej. 

Wstyd wobec tego, że po takim 
traktowaniu polskich hurtowników, 
ubiegają się oni jeszcze o towary 
żydowskie, mamy przecież tyle fa- 
bryk gilz polskich, gdzie każdy hur- 
townik może otrzymać towar ni- 
czym nie ustępujący wyrobom ży- 
a niejednokrotnie prze- 
zający ratunkowością i higie- 
cią, a nawet taniością, wy- 
roby żydowskie, a 1 dla palaczy 
przyjemniej będzie palić tytoń w 


Żydoluby 


Panna Gerda Kluczniakówna stale | 
przebywa w towarzystwie żyda Szym- 
bergiera. 

Pan Szeferski, adiumki kolejowy, 
mie umie obejść się bez żydówki Sie- 
dmerówny, ho tylko z nią się bawi w 
publicznych lokalach, 

Pam Ulik Henryk «czuje wyłączną 
słabość de żydówek, a zwlaszcza do | 
żydówki Frenkiel. 

Panna Eugenia Klein majbardziej 
przylgnęła do żydów i to rzezagólnie 


Pan Tomala, syn restauratora, pan 
Rotter i Miklis nie umieją się obejść 
bez żyda Mirowskiego, z którym c3- 
dziennie grywają w brydża. 


mo zwrócenia uwagi na te stósun- 
ki właścicielce domu, ta na to nie 
reaguje, przeciwnie, jest za stanu 
takiego zadowolona i raczej chcia- 
łąby wydostać z domu tych ostat- 
nich lokatorów Polaków, a na ich 
miejsce wprowadzić żydów. 

Jest wstydem. że p. Felderowu 
jako katoliczką podobny stan tole- 
ruje. 


RZE A 
-o 
UWAGA DLA AGENTUR. 


Wszysikim naszym P. T. Agen- 
cjom zwracamy uwagę, że należ- 
ności za poprzednie numery należy 
w przyszłym tygodniu bezwzględ- 
nie uiścić, gdyż inaczej wstrzymana 
zostanie wysyłka następnego nu- 
meru. 

Przy przekazywaniu należności, 
należy na odwrotnej stronie przeka- 
zu rozrachunkowego podawać za 
który numer, względnie za ile e- 


gzemplarzy danego numeru prze» 
kazano gotówkę. 
ADMINISTRACJA. 


Adres Redakcji 
Poznań, ul. Stroma 27 


na łamach pisma. 


' również polscy kupcy, jednakowoż 


Nr. kartoteki pocztowej Poznań |. 117. Nadeslanych 
rękopisów nie zwraca się. Redakcja udziela odpawiedzi 
Rednktor przy muje codzień z wyjąt- 
kiem niedziel i świąt od godz. 12 — 13. 


OZCIONKAMI DROEARNI TECENICZNEJ W POZNANIU TEL 


gilzach polskich, pochodzących 2 
polskich fabryk, które zatrudńiają 
polskiego robotnika, niż nie wiada- 
mo w jaki sposób wyprodukowa- 
nych, gilzach żydowskich. 

A więc hurtownicy i detaliści 
Polacy, irontem do polskich fabryk 
gilz, by Pelak palacz od dziś palił 
w polskich gilzach. 


TE 
Dlaczego u żyda? 


Pan Kiszka Wilhelm, Prezes Od- 
działu Młod. Powstniezej w Tarnow 
skich Górach, kupuje wraz z6 swoja 
żomą pieczywa w żydowskiej piekamni 
Siednera, mimo że naprzeciw ama jdka je 
się piekarnia Polska. 

Pan Żubr, komamik sądowy wszyst- 
kie swoje zakupy vobi wyłącznie w 
sklepach żydowskich. 

Uczeń gimnazjalny Pielruezka z 
Radzioniktowa kupuje swoje materiały 
szkolne w żydowskim składzie papiy- 
ru Nirajgerhora. Zwracamy się do 
mszystkich uczniów gimnazjalnych z 3- 
pelem ażeby omijali żydowski sklad 
papieru wyżej wymienionego Fraj- 
gerbera, chociaż ten sklad znajduje 
się w najbliższej odległości od szkoly. 

Rzeźnicy  Tarnogórscy panowie 
Klimsza, Zawadzki, Kleske, dlaczego 
skupujecie mieso od żydów Neuma- 
nów z Wielumia 

Kio kupuje od wag mięso, żydzi czy 
Polacy? 


| aaa) 


Niepatrtotyczny postępek 


P. Posz z Katowic Zawodzia. 
przy ul. Krakowskiej, wybudował 
w tym roku dom, w którym wy- 
dzierżawił ubikacje handłowe ży- 
dom. Żydzi otworzyli tam składy 
spożywcze i skór. 

Reflektantami na te sklady by 


wydzierżawiono ie żydom. 
Postępowanie to należy napięt- 
nować tym więcej, Że p. Posz u- 
chodzi za wielkiego patriotę i anty 
semitę. Ze społeczeństwo na objaw 
ten nie patrzy obojętnie dowodzi ta, 
że jednemu z h żydów nieznani 
sprawcy wybili okna wyslawowe. 


Oo -m 
cierpiący na płuca 
(astmę, gruźlicę) znajdą ulgę w cier- 
pieniach i sposób wyleczenia — (na- 
wa metoda) po przeczytaniu i zasto 
sowaniu poradmika lekarskiego Dr R. 

S. przesyłając znaczkami 1 zł. 
Katowice, Rynek a, Dr Staszytki 


1 Administracji 
m.5 - telefon 65-55 


1-48 


POSZUKUJEMY 


we wszystkich miejscowościach, miastach i miasteczkach 
dzielnych, energicznych przedstawicieli. 


Upraszamy 
zzytelników i sympatyków naszego pisma o wskazanie nam 
osób, zdolnych objąć przedstawicielstwo naszego tygodnika. 


POTĘGI POLSKI bez żydów 


Qgiaszania na stronie 4 łamowej 20 groszy od 1 la- 
mewego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z za- 
atrzeżeniem miejsca 
(najwyżej 50 ałów, w tem 7 nagłówkowych): słowo na- 
główkowe 19 gr. każde dalsze słowa 10 gr. Ogłoszenia 
do numeru przyjmuje się do wtorku godz, 10. 


Redaktor_odpow.: 


Nr 4 


Żydzi w dowcipach 


Między komunistami. 


Żydowski przechodzień, zoba- 
czywszy dużą szybę w pewnym 
sklepie, stłukł ją kamieniem. Wia- 
Ściciel sklepu wybiegł na uhcę i 
zlapawszy żyda ze złością pytał: 

— Czemuś to uczynił? 

— Bo jestem komunistą I uwa- 
żam, że szklarz też żyć musi. 

Czy ia mógłbym zostać ko- 
muuistą — zapytał właściciel skle- 
pu. 

— Choćby zaraz — odparł żyd. 

— Dziękuje — rzekł właściciel 
sklepu i co miał sił zaczął tłuc ży- 
da. aż mu gęba spuchła jak bania. 

— Czemu to czynisz? — d 
tał bity, i a 

— Bo jestem komunistą 1 uwa- 
Żam. że doktór też żyć musi — od- 
powiedział sklepikarz. dając potęż- 
nego kopsa żydowi na rozstanie. 


Odpowiedzi Redakci 


WPAN R. INGL. Katowice, Kore- 
spomdencję otrzymaliśmy. Z fotografii 
i motątek, dotyczących kwestii żydaw- 
skiej skorzystać nie możemy. Prosimy 
a nadsyłania nam wiadomości poważ- 


niejszych, ogólniejszych. Część kore- 
=pondemcji przekazaliśmy redakcji 
„BARN 


WPAN BETN. CZĘSTOCHOWA. 
Z „Listu otwartego" mie skorzystamy. 
Odrślemy po madesłaniu nam unaczkn 
pocztowego. 

WPAN ANT. SZYCH. RAJŁÓW, 
P. STRYJ, WOJ. STANISŁ. Za serv- 
deczny list ze słowami gorącego uma- 
nia dziękuzemy. Prosimy o dalszą ko- 
respondencję, pisaną jednak tylko pa 


j iednej stronie arkusza. 


WPANI A. MIL. KRAKÓW. Spra 
wę przekazaliśmy do załatwienia ad- 
ministracji, Za słowa uanania dzięku- 
jemy. 

WPAN J. NOW., POZNAŃ. Po- 
przedniego lisim mie otrzymaliśmy. Za 
życzenia dziękujemy. Prosimy o dn!- 
sze hasla. 

PRENUMERATORÓW STAŁYCH 
pweoeimy o nadesłanie zmaczków 50-ci0 
groszowych, nu przesylkę książck z2- 
powiedzianych w „Niespańdziamkach dla 
Czytelników”, 


MEBLE Z FIRMY 


A. PRZEPIÓRA 


MMMKKMKMKKKKMNMNY 
Poznań, ul. Dąbrowskiego 46 
Rynku Jeżyckiego 


nar, 


zostały nagrodzone złotym 
medalem jako najsolidniej 
zbudowane i jako najtańsze. 


ADMINISTRACJA 


Paznań, ul. Stroma 27 


20/ drożej. Drobna ogłoszenia 


